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Fe w ten w ieśniak n arzeka! raz bardzo, 
że ile razy  tylko deszwz pada, tyle razy  
jemu leje si§ po śeianacu w  izbie b ru­
dna w oda. Na nic wszelkie bielenie 
ftBśaijy na nic ozdoba m ieszkania ob ra­
zam i. Jedna ulewa w szyslko popsuje 
i zn iszczy.

Kiedy tak skargi sw oje w yw odzi przed  
sw oim  sąsiadem , len p yta  się g o :

—  A jakiż m asz dach n a swojej ch a­
łu p ie?  Pew no zepsuty. Gonty pogniły  
i przez Le zgniłe gonty przelew a sie 
wocia deszczow a. Nic więc dziw nego, 
że m ieszkanie tw oje b izyd k o w y g a d a .

—  Nie Uveba jednak "się lenić, ale  
n ab yć now e, dobre, zdrow e gon ty  i niem i 
pozabijać o tw o ry , k tóre po zgnihreh 
gontach  zostały. Jak  zaś tego nie zrobisz, 
tylko będziesz narzekał, to będzie z tw oją  
chałupą coraz gorzej. —  W oda zacznie  
sp ływ ać przez cały  dach i wszystek dom  
tw ój ru n ie , bo

c u d s w n e m  le k a rs tw e m  na d z iu ra w y  d a ch  
je s t  je d y n ie  z d ia w a  p o d ry w a .

Myślisz zapew ne, m iły czytelniku, że 
pj tylko tak ludzie sobie onow iadają

o ly n i n aizek ającym  w ieśniaku, -  Gd/.ioż 
by się taki n iem ądry znalazł, kUrwby  
nie w iedział, że zgniłe gon ly, czy po­
psute dachów ki trzeba now em i zastąpić, 
aby do w n ętrza w oda się nie lała nic 
brudziła ś c ia n / -— -A  jednak jest dużo 
tak.cii n iem ądrych  ludzi w  naszej Polsce. 
W szak m ieszkam y w  ładnej, od Boga 
nam  danej izbie, —  k ióiej n a im ię: 
,.()  JC Z YZN A 1;. Ale w idzim y, że w ew nątrz, 
w  tej Ojczyźnie źle się nieraz dzieje. 
K lasy społeczne i s lro n m ctw a  zieją ku 
sobie czasem  w ielką nien aw iścią ; m ło­
dzież tu i ów dzie bardzo niem oralnie  
Gę p row ad zi; zgorszenie już nie szuka 
ciem nej nocy, ale w  jasny dzień się 
rozszerza; p askarstw o, czyli złodziejstw o  
i rabunek tak się rozpanoszyło, że solne 
kpi ze spraw iedliw ości. Jednem  słow em

w oda S&Ja
Ś c i a n a c h  d o . kim n«sssj 

i t s e c z y p o ą f t o  U i & h ' ■
i - .

A cóż ly  na to ? Pew nie narzekasz, 
jak ów  n iem ąd ryg  w ieśniak, że źle ci 
się w  ojczyźnie dzieje. "ifj jednak nie
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w ystarczy biadanie. Tu trzeba zbadać  
przez jaką dziurę leje się ta  brudna  
woda i niszczy w szelkie dobre w ysiłki. 
Przez co rozszerza się najw ięcej zgor­
szenia po naszych m iastach  i w siach ?

O * ©  p n « z  l » e z f i 9 9 & n 9 i I a d d w i t Q  

i  p K g e w r s £ f t $
Zk* gazety, złe ni sin a ! książki są 

ow em i dziuram i na katolickich i n aro­
dow ych d achach  naszych donn.w . Przssz 
n'ie; \&k przez zgniłe gonty, ścieka d© m c  
p&Ssfeich brud, B3.za& ucśu i prawie wszy­
stka złe, co kołu Stcbie widzimy.

Jeśii w ięc chcesz, zeby ładnie i pię­
knie w  naszej Polsce w y g ląd ało ;’ żeby  
w twojej gm inie zdrow e stosunki .p a ­
now ały. w yrzucaj precz zgniłe gonty, 
t. j. bezbożne gazely, a  na .ch  m iejsce  
staraj się zap ren u m ero w ać i rozszerza' 
dobrą, uczciw ą, katolicką gazc-ię.

R ozum ieją to dobrze katolicy krajów  
zachodnich. W iedzą oni dobrze, ze lu­
dzi nie tylko trzeba uczyć czytać, ale 
trzeb a im  d aw ać dobre gazety 4 p ism a  
do czytania, b o  jak ze zgniłego pok a­
rm u tylko ch orob a pow staje, tak i ze 
złego p ok arm u  duchow ego, czyli czy­
tania złej gazely, tylk o ch orob y społe­
czne pow stają.

J tak v»e W*o?zet?h jesL pięć w ielkich  
Spółdzielni dla w yd aw n ictw  pism  k ato ­
lickich. które w ydają 759  katolickich  
gazet, a w śiód  nich 21  takich, co  w y ­
chodzą codziennie, t. 5. dzienrik ów .

W Hiszpanii założyli katolicy  Spół­
dzielnię „A postolstw a p rasy ", k tóra ro z ­
dała dotąd katolickiem u ludow i hiszpań 
skiem u 14  m ilionów  sam ych  broszur 
i książek katolickich. H iszpańska gazeta 
t. zw  „Czytanka niedzielna'* lic /y  40  
tysięcy p ren u m eratorów , k tórz}7 regu­
larnie posyłają p ren u m eratę, a prócz  
tego składają ofiary  na fundusz p ra ­
sow y.

We Francji, w  tej F ran cji, w  klórcj rząd  
socyalistyczny ow ładnął krajem  tak, jak  
to i u nas chcieli socjaliści zrobić, katolicy  
francuscy założyli Spółdzielnię, zw aną  
„D om em  d ob rrj p rasy ". Stow arzyszenie

to zasypuje cały kraj francuski m ilio­
nam i katolickich gazet i pism . Każdy 
francuski' katolik uw aża sobie za naj­
św iętszy obow iązek p ren u m erow ać bo­
daj jedno jakieś pism o katolickie, bo  
w ie o tein dobrze, że katolicka gazeta, 
utrzym uje w  nim  katolickiego ducha.

W faian:czseh w ychodziło jeszcze w  r. 
1912  —  520  katolicl^eh czaso p ism ,w tem  
255  dzienników , a sam  b aw arsk i „Z w ią­
zek dobrej p rasy " liczy dzisiaj około  
5 5 0 .0 0 0  członków , kLórzy składkam i 
i dob ro w oln cm i ofiaram i w spierają k a­
tolick ą prasę. A prócz Zw iązku b aw ar-  
skiego m ają  katolicy w  N iem czech inne  
jeszcze spółdzielnie, jak n. p. śvv. K arola  
Borom eusza, św . A ugustyna, k tóre  liczą  
setki tysięcy członków  i o b racają  m i­
lion am i m arek  dla w spierania dobrej, 
kat olickiej pi asy.

T o sam o pow iedzieć m ożna o k ato ­
likach na W ęgrzech , którzy nie zlękli 
się św iatow ego bojkotu, jakim  zagroziła  
im czerw on a m ięd zynarodów ka, ale  
stanęli śm iało w .o b ro n ie  św iętych oraz  
katolickich  zasad i w yrzucili z pośród  
siebie żydow skich bolszew ików . T o  sa­
m o pow iedzieć m ożna o katolikach  
w  Belgii, a naw et w  Auslrji i Ju go­
sław ii. W szędzie czytać m ożna w  sp ra­
w ozdaniach o potężnie rozw iniętej prasie  
katolickiej.

A  «  S 7 3 S ?
Nie jest i u nas najgorzej, bo na bli­

sko 120  w ażniejszych gazet i tygodników  
społeczno-politycznych jest około 20  cza­
sopism  red agow an ych  w  duchu k atoli­
ckim  zw łaszcza na" Pom orzu i w e W icl-  
kopolsce.

Ale czeroże to jest na 20 milionów 
, polskich katolików?

Jednakże katolicki lud polski zaczyna  
już rozu m ieć potrzebę katolickiej gazety  
na w si i w  m ieście.

Dość powiedzieć, że n. p. nasz „Lud 
katolicki*' liczy kilkanaście tysięcy p re­
n u m eratorów , a liczba ich fezrasia z dni” 
na dsdsłh
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Bgćć zaznaczyć,' źe niedaw no założona  
Spółdzielnia w ydaw nicza dla „Ludu  
K atolick iego" zyskuje coraz w iększą li­
czbę udziałow ców  i pow iększa sw ój 
kapitał ob rotow y.

Jednakże te w ysiłki jednostek nie 
w ystarczą. Tu musi każdy polski katolik 
zrozumieć, że bez gazety katolickiej nie 
m ożna w  czasach  dzisiejszych b ron ić  
katolickiej w ia ry  w  nai odzie.

K ażdy z nas m usi tez i to  pojąć, że 
gazetę katolicką trzeba popierać we 
wszelki m ożliw y sposób, u więc przesy­
łać leguSarnis prenumeratę, rozszerzać mię­
dzy krewnymi i znajołmrai, zbierać ofiary 
na fundusz prartswy, czyli na koszta druku  
i p apieru , przesyłać do^gazely katolickiej 
artykuły, korespondencja i sprawozdania.

Jak  każdy człow iek, a więc. i katolik  
m usi ,eść, ab y nie zginąć, lak  i każda 
gazeta, a  w iec i katolicka musi coś ko­
sztow ać, b o  nikt n a nią zad arm o nie 
ua papieru, ani nie złoży diuku.

O jcow ie nasi, kiedy chcieli Bogu za 
olrzym an e dobrodzieństw a w dzięczność  
okazać, d aw ali ofiary  na budow anie  
kościołów , kaplic i t, p. —  Dziś innej 
ofiary w y m ag a od nas Bóg, a m ian o ­
w icie

o f ia r  r s  p ra s ę  k a fc d ic k ą
K to pop iera i rozszerza, katolicką g a ' 

ze tę, ten buduje żywy kośsióf w duszach 
braci, a to jest jeden z najw iększych  
m iłosiernych uczynków . Jeżeli bow iem  
prasa katolicka u nas nie zakw itnie, 
io  zanosi się na to, że synow ie pobn- 
rzą tc  kościoły, k tóre ich ojcow ie po­
staw ili.

W y rzu cajm y  w ięc ze sw ojej w si zgnile 
gon ty , przez które lejc się do nes b ru ­
dna w oda zgorszenia. A / a  i o czytaj imy 
p ren u m eru jm y  i pop ierajm y sw oje k a­
tolickie p ism a i katolickie gazety.

każ-aym  tkaisSe^Mi® ^ssins, gs?sy» 
iea itn itis j gasteo .KasSolSafc*?© &t<ss*i3tł.

Oto zadanie, którego m usim y w spolne-
■ ■ siłam i dokonać.

F i .  M ire k .

W interesie państwa leży, aby świeżo p rz y u ­
czone do państAva. terytorya spisko orawskie ni.O-; 
g ly  być ja k  najbardziej zbliżone do głównego »$■? 
zła. kolejow ego, prowadzącego w g łąb kraju . P o­
trzebę t.tkieg-o zbliżenia do nas odczuwa przede- 
w szystkicm  ludność Spiszą, odcięta od P od ia!li 
połężnemi wzgórzami i wysoko-górakum potoka­
mi. N iestety, jak  za rzędów zaborczych Spisz był 
odcięty od Polski chińskim morem, tak  samo jest 
i dotychczas. Tym  chińskim  murem był zaŁaz ba - 
daw ania mostów n a strum ieniach i potokach po­
granicznych i zakaz budowania dróg łączuiko; 
wych między drogami spiskiem! a ’,x)dh?'lańsk;ertii.

A przecież jeszcze w roku RJlO-ym słysze­
liśm y z ust p. Paderew skiego, ówczesnego p r e ­
m iera, zapowiedź Rządu Polskiego, że je ś li ty lko  
Jcwcst-ya Spiska Pędzie załatw iona choćby piow i- 
Karyczaiiie, to  Rząd Polski postara, się o zbliżeń7'e 
Spiszą dio- Polski przez wybudowanie k ole jk i lokal­
nej Nowy T arg — R oztoka. "Upłynęło od tego czasu 
pólrora roku. Spraw a ‘Spiszą je s t p.i-owizorycRine 
załatw iona, a  o- przygotowaniach do te j kolejiki lo­
kalnej nic nie słyszym y. A  przecież ta  kolejka 
Nowy T arg — Tloatoka nie tytko im ałaby zn?.<c«e- 
nic narodowe, ale m iałaby równocześnie 11 .cwału 
znaczenie'gospodarcze. Kolejka, ta byłaby jedyną 
arteryą, w prow adzającą w głąb kraju  bloki g ra ­
nitu tatrzańskiego, potrzebne do budowy gm a­
chów publicznych i kościołów . K olejka t.i d ostar­
czałaby dla, Małopolski i Kongresówki niew yczer­
panej ilości pierwszorzędnego m atoryalu do budo­
wy i"konsoiw aeyi dróg wojewódzkich i państw o­
wych. Przesz to  samo kolej lokalna Nowy T an g -- 
R oztoka duje gwaramcyo rentowności. Oprócz k o­
lei lokalnej zachodzi potrzeba, wybudowania przy­
najm niej jednej drogi kołowej Łącznikowej Ą $  
j>s\— Nowy Targ  i kilka mostów na Biulce. N ie­
stety ludność spiska daremnie wyciąga randami 
ku Polsce, użebyPńę zbliżyć do ogniska narodów <<- 
go życia, 'Miejmy nadzieję, źe  lteąd Potoki zrozti- 
mic interes narodowy i państwowy w podtrzyma - 
niu te j komunlk.cey-i i w  tym  celu przystąpi w !••<•- 
żącyiii roku do-opracowania planów —  jafowtó 
do "rozpoczęcia robót wstępnych, ta k  kolo budo- 
wy kolei loknlnoj. jak  i drogi łącznikow ej.

W  dziedzinie gospodarczej wypada nam wyt­
knąć Rządowi, ze ule zadał sobie trudu, abv sią 
zapoznać z p o teeb ain i gospodarcaemi na Sbrów 
i Orawie. R ok ubiegły byt rokiem  w yjątkow ej k ie­
ski gospód. reze j dla. Sprsza, Orawy i  Skaltu-gn 
Roidbalu. Dwukrotnie żywiołowe grady naw im zily 
tę  okoiiicę, a, czego- one me zniszczyły, dokonała 
słota 1 'Ikotygodirow a, trwająca, po Iczas żniw. 
T . J.że ludność Spiszą, Orawy i Skalnego roUh.óa 
może być po ównaną tylko z ludnością Ty eh oko-
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Pa, które zosticly uawiooizoao przez naw aię bolezo 
wicką. Ludność ta  walczy fljggj z nadawTicaajiienu 
M idnoścem i ajprowiizua A-piomi, j e j t  pC7.ba.wio>iiz» 
tupełnio ziaorm, do siewu. W ianyeh latach  Jndnnśe 
ta. um isia sobie radzić, czyniła wyprawy na Sp'sz 
jSłj£nrjfHo\ y , do dolin Popradu w okolicę Kleaz- 
rearku i tani zaopatrywała, się w żywność i ziarno 
tu  siewu. Dziś spichlerz ten ziem tatrzańskich 
test odcięty od ópisza- i Orawy kordonem czcskha. 
LMateąo pomeffc musi przyjść z w uetńia kra-jii a mi-' 
n's:orstv\ o rolnictwa. jpSH.nW> praygotoyrig.ć dla 
BpTza, U r a n y  i Skalnego Podhala odpowiednią 

zboża Włcwnogo, ja k  i kontyngent. 'A/.Vwozów 
tztuc&tiych, kenieczjiyeli w tej okolicy do praltrzyB 
tiaĄls, gw tbTw stw a. hodow kaego.

Kiedy uiówię-o. stosunkach go«poeta’, ezychSSpi- 
«r.;Vi Orawy, to nic moigę pominąć W p a  jedne- 
po, ale bardzo teg iezn eg o  dlls, życia  góspeo acze- 
U'0 ,1'ud.rtóści tatrzrniskmj; a- tyra szesągótera je s t 
»Staję,cic .Jaworzyny Spiskiej od 13 gmii.il sijwslctcli, 
prayłąozcmych w zeszłym roku do Polski. Jaw o- 
jffićfrl S p ic ia  je s t  to kilkom Rowy kompleks; lasów, 
fąk, i>a«t’.vi;vk na północnym stoku wselióduaogo 
kuikuclra T atr. Jc.fc ona od wdoltów jodyną, ałę. 1* 
bogatą a ild y ;]  życia ^ospodSóafz^o { dla Spfeaa. 
pójioenc(ro i zachodniego'. J a k  wszędzie w Ókob- 
t eh wyaoiko-gó: skleili, daitę- i tu na"1 Spiszu i Ora­
wie jodynom źródłem d obrciycu  górala i jego  
i ■ y podatkowej .fest, gospo:&ą-.?two hodorylr.no, 
któne wymaga szenotkicj pizestnzpui ląk  i pastwisk. 
Otóż półnioeno-iz«?.chodai Spisz (jbecnia przyłączo­
ny vlo Dolski, miai tę a rte jy ę  g-ospotjirozą w Jaw o- 
r.aynio Spiskiej zapewnioną, stam tąd •czepał bu* 
fhw tóie  Srzewo^iópalowe drzewo, jakoteż paszę 
$fy  swego bydl;', i inwontarza. D latego odcięcie 
Jów oizyny Spiskiej postawiło tę ludność w peło- 
ŁenflJ eżiowieką,. którem u obydwie ręce odeięto.

Ludność znajduje się w położeniu ro a S jS c łg  
r. era. I  dzisiaj jer] no- z dw ojga je s t nicuiiiknioii-tó,' 
Ł‘i;-o Rząd. 1'o’ski znajdzie ty le entrgii i siły, f 'ob.y,,;. 
Jaworzynę Spiską odzyskać dla północnego i za­
chodniego Spiszu, albo w- pnzeciwnyrn razie Lt.il- 
r.ość tutejsza, ażeby nie umrzeć z głodu, n aiń  « n >  
grow se ną W ęgry, do Ozoehoisłowacyi, czy A m ery­
ki,-, a ludno osady Spiszą zam ienią v ę  w pustynio.

A jeżeliby  te nasze uw agi w  sprawie JAworzy- 
ny .Spiskiej w ydaw ały  się Rządowa nnszeimi zbyt 
ja tkrawe i przesadzono, to  n ooliaj R ząd przyjm ie 
uo w iadom ości falkt potw orny, fakt ,w najw yższym  
stopniu nsta aaw stytetjącjr , że w  ostatnich kilkti- 
naslu tygodniach  udało się C zechom  wykudz.ć o l  
ludności .spiskiej 12 tysięcy podpisów , dom agają­
cych się od  R ady A m basadorów  p rzy w róeeu a  Spi- 
!;ra i Oraw y pod jarzm o czeskie. T akie są  skutki, 
takie następstw a odcięcia  Jaworzyinęfc Spiskiej od 
Spiszą polsk iego. Te 12  tysięcy  j jó d p k ó w , to  jest 
12 tysięcy  sknrg na Kząd Polski, że nie zadał so ­
bie nujm iiiejszego jrntta i nie zrobi! jednego k iok u  
ażeby ludność spiską z przepaści tego p ękła, w 
które  .wtrąciła ją  zachłanność czeska, w yd ob yć.

~  "  - : E poseł ks. Madej.

■ K o n s t y t  u d a
Rzeczy paspolitaj Polskiej.
Wstęp rlo konstytrawi podaliśmy w nrzo ) d, dl,;- 

lego już tutaj go nie •zSiiuKssćteam^

I. RZECZPuSPOLITA.
Art. 1. Państwo Pokkie jest Rzecząpospohią,
Art. 2. Władza zwierzeLhia w Rzoczypoe-politi j 

Polskiej należyr do Narodu. Crgrfnami Naroou w zad 
kresie ustawodawstwa, są Sejm i SonA& w zakresie 
wiadzy wykouawczej —  rnezydeut Rzeczypospolitej 
łątzn e •/. odpowiedzialnymi ministrami, w zakęesfa? • 
wymiaru spraw ejłliwoś.ęj —  niezay/isle Sądy.

II. WŁADZA USTAWODAWCZA.

Art. 3. Zakres ustawodawstwa państwie,regę obe,;- 
mnjg stanowit nfe wsz-ejkich praw publ'ez,iiych i pry- 
watńyeh i s;posehu ich wykonania. E r M  ustawy tięz 
r^Ody^-yinui, r yrażonej''w opesób regitlaruinowo ust.-i- 
lbir.y.iJJsław:i uchwaloną puzuz Sejm zyąkujc^iHąc obo­
wiązującą v.- ,_czukv5-1 przez nią samą okrój,lOm tu. 
Rz; czpcspolita Polska, opierając swój ustrój na zs-_ 
sadzie 'szorckicgo samorządu teryięfya-lnegó, prze­
każe prze-i.stairriciclstwora - tćgo samorządu właściwy 
zakres icJ-twodawsiwa., ‘ zwłaszcza"-z dźirds’ny admi- 
u&traeyi, kulimy i "ospodarstwa który zostanie !>D ■ 
ż.»j określony iwtawami państwewomi. Rozporządzę-la 
władzy, z kfcó.rych wyii!ka:ą prawa lub ffiEBriązki vhy- 
watelk maj.ą moc obouinzujacą tylko wtedy,j!gdy zo­
stały wydane z upoważnienia ustawy.i 7, pey/oknirm 
się na nią.

Art. 4. Ustawa pańutwowa ustala coroczinip budżet 
Państwa na rok następny.

Art. 5. Ustalane s.tniiuMiozcbnego wojska i zr/zwa­
lanie na corocwry pobór rokrula może nastąpić jedy- 
ti:e w drcJzf: nb l a r ie la  węz- j.

Art. 6. ZiH-iągidęcie pożyczki państwowej, zbycie, 
zamiana ikóbeiążenie iiihuuckomcgo1 nia-jątku pn.ńst we- 
wego, nalcżgiaąo ].cuatków i ophit imiil‘".znych, usin- 
iiowHsnio ceł i monopol®*^ iwtaloaie. sj-ythnm raone- 
tąnnągo, jako też przyjęcie gwa.racy; nnaosowej p.zez 
Państwo —  może nastąpić tylko na mocy, ustawy.

Art. 7. Rząd przedstawi corocznie zamknlęe/o cs- 
eliunłtóły paftetrwcwydi do parlamentarnego zatwDr- 
dzęaig.. I}

\rt 8. Sjłcsób wykonania parlatnontaru -.i kerarol 
•riad długami Państwa określi ońdzTlna BBtawft.

Art. 9. Do kontroli tab j  administmcyi państwmwi-j 
nod względem finansowym, badan'a za.mknię rachun­
ków Państwa przed kładach a coroezr'e Domowi wnio­
sku o udzielenie lub odmówi, nie Rządowi absolutu- 
rymn — jest powołana Najwyższa Izim. Kontioli, 
oparta na. zasadzio .kclegńalności i u ojrUuiiaeśt i <s‘'- 
ilz.iowskUyi członków je j kolegium, u.su.widnych tylko 
uchwalą Sejmu, więk.szbóf-.ią »/* głosujących. Organ'- 
zacyę Najwyższej Izby Kontroli i sposób je j działania 
ukraśK Bzcizeg-ólowo oRoł* a ustawa. Drozcs NHjwńyż-
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Bzcj Izby Kontroli zajmuje stanpwisko równorzędny 
in’i'.i?,!ro\vî .'inie wchodzi jednak w skład Kody Mini­
strów, a jsśt za spraw owakie swego urzędu i za jyrd- 
lea-iych mu urzędników odpowiedzialny bezpośrednio 
przed Sejmem-.

Ar- 10. Prawo iuicyatywy ustawodawczej' przy- 
gUig^je"'ivz4(loAi i Sejmowi. Wnioski i projfKćty ustaw, 
p o c i ła ja.ee za sobą wydatki ze skarbu L.irstwa, mu­
szą podawać sposób ich użyćia i pokrycia.

Art. 11. 'Sejm składa sio z posłów, wybrany< h na 
lat pięć, licząc od dnia otwarcia Sejmu, w glosowa- 
tH  ] ow^zecliiicni, tajnem, bezpośredni*, m, rownem 
j etofeunkowem.

Art. 12. Prawo wybierania ma każdy obywatel.^ 
polski bez różnicy płci. który w dnu o głos z cud# wy­
borów ukończył lat ^ 1 . używa w pełui praw •cvw'l- 
jivcb i zamieszkuje w .okręgu wyborczym przynnjrwdcj 
P.,1 przed-adnia ogłoszona wyborów w Dzienniku 
Ustaw. Prawo glosowania może być wykonywam 
P i ho r,so©!śei<\ W ojskcui w służbie czynnej nie mają 
.pława głesowniAa.

Art. *13. Prawo wybieralności ma każdy obywa lei 
inajae.y prawo wybierania do Sejmu, »re wyjmując, 
wojskowych w służbie czynnej, niezależnie od nrejsea 
zamieszkana, o ile ukońezjł lat 21.

Art. 14. Nie mogą! korzystać z prawa wyborczego 
obywatele skazani za przestępstwa, które określi d »  
dyna<-ya wyborcza, iako pocagajętce za sobą czasową 
łub stah utratę prawa -wyhieraria. wybicialności, 
a także toastowania mandatu posolddego.

Art. 15. Państwowi urzędnicy ndm'nkir;ieyjir,- 
skarbowi i sadowi nie mogą, być wvł> orani w tych 
okręgach, w których pełnia swą służbę. Prżep s ton 
rie  dotyczy urzędników pełniących służbę przy wła­
dzach centralnych.'

Art. 16. Pracown i.y państwowi i samorządowi 
z chwilą wyboru na posła otmonuio na czas trwania 
ir-uidaln poselskiego urlop. Przepis ton nic dotyczy 
ministrów, podsekretarzy stanu i profesorów wvższvch 
ur/rhu. Lata. spędzono na wykonywań u mandatu 
j hśolskiego, liczą się do lat służby.

Art. 17. Poseł, powołany do płatnej służby pań­
stwowej, traci mandat: przepis ten nio;do.tyczy powo­
łania na stanowisko nrirstrńw, podsekretarzy stanu 
j  profesorów wyższych uczelni.

Art. 18. Ordvnaćya wyborcza określi sposób wy­
boru posłów sejmowych.

Art. 19. Seirri sprawdza ważność--wyborów nioza- 
prolestowanycłi. <t ważności wyborów za protest owa- 
uycli rozstrzyga Sad Najwyższy?^? ' u !

Art. 29. Posłowie są przedstawicielami całego Na­
rodu i wre są krępowani żadnem; instrukeyami wy­
borców. Posłowie składała na ręce Makszałka wobec 
Izby nnstenujnee ślubowane:

..Ślubuję’ uroczyście, jako piscł na Sejm Rzoezy- 
p< spolitej Polskiej, wedle najlepzeeo niego rożnmże- 
r :a i zgodnie zAśumicnir-ir); rzotełne pracować wy­
łącznie dla dobra Państwa P&kfjdógo dąko •••aVśe.i“.

Art, 21. Posłowie tjie mogą być nociątry.nr do od- 
},rwiedziałności za swoja ddahdeóść w • Soj-mm drd> 
t oz a Sejmem, wchodzącą w zakres wykonania man­

datu poselskiego, ani w czasie trwania mandatu, ani 
po jego wygaśnięciu, Za. przemówienia i -odezw au a  
sin, tudzież manifeetaeye w Sejmie, posłowie, o i po* 
vn'adają tylko przed. Sejmom. Za. naruszenie prav su 

»osob\ trzeciej mogą być pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej, o ila władza sądowa uzyska na t<) ze­
zwolenie Sejmu. Postępowanie karn&Lsądcnve, knnn,- 
admiui.diacyjire lub dyscyplinarne, wdrożone przeerw 
posłowi p-rzed uzyskaniem mandatu poselskiego, liie- 
gni.ft na żądanie Sejmu zawieszeniu aż'do wygaśnięcia 
mandatu. Bieg przedawnienia przeciw posłowi w po­
stępowaniu kannom ulega przerwie na czas trwania 
mandatu pciśelskie/TO. Prz-z cały czas tnvan‘a ma.ii- 
■iaUi posłowie .nie mogą. liyć pociągani do odpowie­
dzialności karno-sądowej, kanio-admi n siracyjnej i dy- 
scy-płinarnoj,.ani pozbawieni wolności bez zezwoleniu, 
Sejmu W wypadku scńwytao‘a posła na gorącym 
uczynku zbrodni pospolitej, jeżeli jego przyirzy manio 
j'«»t n:ezbą.dine dta zabezpieczenia wymiaru spruwied!'- 
wośąw względnie dla unięszkociliwhmia skutków prze­
stępstwa, władza sądowa ma obowiązek niezwłoo** 

.ńego zawiadomienia o tem Marszałka Poi mu, dia uzy­
sk an a zowołoaia Sejmu na areszt i dalsze postępo­
wanie karne. Na żądaiiM Marszałka przy trzymany 
musi być niezwłocznie uwolniony.

A rt 22. Poseł nic może na swoie. ani na obce im'q 
kupować lub uzyskiwać dzierżaw dóbr państwowych, 
przyjmować dostaw j jibPoznych i robót rządowych, 
ani otrzymywaćpod Rządu koncosyj lub innych ko- 
myśc' osobistych. Peset nic może również otrzymywać 
<d Rządu żadnych odznaczeń, z węjątkicm wojsk o- 
wycli.

" Art. 25, PufeeJ ino może być redaktorem odpowie­
dzialnym.

Art, 24. Posłowie otrzymują dyety w wysokości 
regulaminem określonej i mają ptawo bezpłatnego ko­
rzą siania ẑ państwowych środków komun‘kacyi dla 
podróży po-całym obszarze Rzeczypospolitej.

Art. 25. Prezydent Rzeczy pospolitej zwołuje, 
otwiera, odracza i zamyka S-jm  i Renat. Sejm winien 
być zwetaay na pierwsze powodzenie w trzeci wtorek 
po dniu wyborów i corocznie najpóźniej w paźdr.ier- 
rrku na jm y i zwyczajną celem uchwalenia budżetu, 
Rtartiń Pczebnego i poboru wolska, oraz innych spraw 
bieżących. Prezydent Rzeczypospolitej może zwołać 
Sejm w każdym czasie na sesyę nadzwyczajną wedle 
własnego uznania a wirdoin to nezyrrć na żądanie je­
dnej trzeciej części ogółu posłów w ciągu dwu tygo­
dni. Inne wypadki zabrania się Sf imu na sesve nad- 
zwyezamą. określa Konstytucya. Odroczenie wymaga 
zgody Sejmu, jeżeli ma być w cwgu tej samej sesvi 
z« yczajnej rmwtórzene. łub j-żeli przerwa, ma trwać 
dłużni, n,!ż .80 dni. Sejm. zwołany w październiku na 
seevę zw ręze>n,a. nie może być zamknięty przed 
uełiwaleniem budżetu.

Art. 26. SVłS? moź.o się rozwiązać mocn władnej 
uchwały, pówz.icfej większością *t, głosów7. Prezydi-nit 
Rzi-ezcpo^ąd-tei jneże roz.wąizać S'"’m za zgodą */i 
t-srawowoj liczby członków Senatu przy oho&oścLjjgo- 
łowy nstawowei łiezt>y posłów. Póv-uoezeżuie w oku 
wypadkach z samego prawa rozwiązuje się Senat.
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\vvbory »dbędą smj w ciągu 90 dni ed dn a rozwią­
zania; tormin ten będzie ,eznaezoiiy bądź w uchwale 
Sejmu, bądź w orędziu Prezydenta o rozwiązaniu 
Ssjtnn.

A rt 27. Posłowie wykouywują. swe prawa i obo-„ 
wiązki poselskie o s o b i ś c i e * .

Art. 28. Sejm wybiera ze swego grona Marszałka-, 
jego zastępców, sekretarzy i komisye. Mandaty Mar­
szalka i jego1 zastępców trwają po rozwiązaniu Sejmu 
aż do ukonstytuowania się nowego Sejmu.

t Art. 29. Sposób i porządek obrad sejmowych, 10- 
d aj1 i ilość koniisyj, liczbę wicemarszałków ł sekreta­
rzy. prawa i obowiązki Marszałka —  określa regula- 
r.riiu sejmowy. Marszałek mianuje urzędników soimo- 
wyic%, za który*.b, działanie odpowiada przed Sejmem.

Art. 30. Posiedzenia Sejmu są jawne. Na wniosek* 
Maisz.dka, przedstawiciela Rządu, łub 90 posłów może 
Sejm uehwabć tajir.ość i esuedzenia.

Art. 3t. Nikt nie może być pociągnięty do odpo- 
vc'ed;.'aVnoótł za zgodne z prawdą .-prawozdauią z ja- 
w noto posiedzenia Sejmu i kom isy^ejm owej.

Art. 32. Ikr prawomocności ochwat potrzebna jest 
zwykła większość glonów, prayuobecności conajmnm} 
jt dmij trzeciej części ogółu ustawowej liczby posłów, 
o ilo inne przepisy Konstyf.iicyi nie zawierają, od­
miennych postanowień,

Art. 33, Pe-slowic mają prawo zwracać się z- inter- 
pelacyaiw do "Rządu, bądź do poszczcgó'nydi mi 
sitów, w sposób regulaminem przepisany. Minister ma 
obowiązek udzkłić odpowiedzi ustnie Tub pisemnie 
w tern/nie die dłuższym. nkUG tygodni, albo w nmo- 
tywowanem oświadczeniu usprawicdl v ić brak rzeczo­
wej c-dpowdcdzi. Na zadanie interpelantów odpowiedź 
mits-i bye? Scdmowi zakomunikowana. Sejm możo od­
powiedź rządu uczynić przedmiotem dyskusyi j u- 
c.h wały.

A rt. 34. Sojm może wyłaniać i wyznaczać do zba­
dania poszczególnych spraw n a d z w y c z a j kombye 
z prawem przesłuchiwania stron interesowanych oraz 
v zj wania świa dków i rzeczoznawców. Zakres działa­
nie i uprawnień tych komisy! ucliwała Soiin.

Art. 35. Każdy, projekt ustawy, przez Sejm ucliwal 
lonyj będzie przekazany Senatowi do rozpatrzenia le­
żeli Senat nie podniesie w ci.asm .30 dni od dnia dorę­
czenia mu uchwalonego projektu ustawy żądny ‘h 
przeciwko niemu zarzutów. Prezydpęt, Rzeczypospoli- 
t.oj zarzndzi ogłoszeire ustawy. Na wniosek Senatu 
Prezydent Rzeczypospolitej móz» zarządzić ogłoszenie 
ustawy przed upływom 30 dni. Jeżeli Sonat postanowi 
projekt uchwalony przez Sejm zmiotce .lub odrzucić, 
powinien zapowiedzieć to Śeimowi w ciągu powyż­
szych 30 dni, a najdalej w ciągu nastcpnyćh 30 duł 
zwrócić Sejmowi z proponowa-rumii zmianami. Jeżeli 
Sejm znru-nv przez Senat j rcponowa.se uchwali zwy­
kłą więksźbśmą, albo odrzuci większością -11/so trłosu- 
jąnych. Prezydent Rzeczypospolitej' zarządzi odo-s/e- 
nio ustawy w brzmkniu, ustaloncm ponowną ucliwalą 
Sejmu.

Art, 30. Senat składa się z członków:.-11 Wybra­
nych przez poszczególne województwa w gltjgpwąin.i!i 
powszcchncm, taj.nem, bezpośreduiem, rów nem i sto-

suiikozmm. Każde województwo stanowi jeden okręg 
wyborczy, przyczom w stosunku do liczby mandatów 
sejmowych na ilość mieszkańców liczba mandatów do 
Senatu wynosi */* część. Prawo wybierania do Se­
natu ma każdy wyborca do Sejmu, który w dniu ogło­
szenia wyborów ukończył lat 30 i w dniu tym za­
mieszkuje w okręgu wjborczym przynajmniej od roku; 
K:ie tracą jednak prawa wyborczego świeżo osiedleni 
koloniści, którzy opuścili poprzednio lnrojseo zamiesz­
kania korzystając z reformy rolnej; również nie tracą 
tego prawa rohotniey, którzy znkeińli miejsce pobytu 
wskutek zmiany miejsca pracy, oraz urzędnicy pań­
stwowi przeniesieni służbowo. Prawo wybieralności ma 
każdy obywatel posiadający prawo wybierauia do 
Senatu, nic wyłączając wojskowych w służbie czyn­
nej, o de z diaicm ogłoszenia wyborów ukończył lat 
40. Kadeneya Senatu rozpoezyrfi s 'ę*i kończy z ka- 
dencyą sejmową. 4ikt nie może być jednocześni..) 
członkiem Sejmu i Senatu.

Art, 37. Postanowienia arlckułów 11, 15, 10, 17, 
19, 20, 21, 22, 23. 24, 27, 28, 29^30, 31, 32 $ 3  sto- 
siną się od-po-wiednio także do Senaiu, względnie jego 
członków.

Art. 3$. Żądną ustawa lup może być w sprzeczno­
ści z niniejszą Komstylueyą ani naruszać je j posti- 
nowiiń, (Ciąg dalszy nast.).

Niesłychana bezczelność 
żydowska.

żydzi clscą mieć swojego wicekróla w Polsce, .

Przedstawiciele naszego rządu z polecenia p. 
W itosa i w ysłańcy niektórych klubów sejinoiwyełi 
odbyw ają ze żydami tajno jakie# układy, o k tó ­
rych fantastyczne krążą pogłoski. Ujrzęiowyoh k*> 
pamikatów v te j sprawki rząd nia podaje, ale zą 
to  ii & szczędzi ich prasa żydowska. 7, niej to  do­
wiadujemy się, że żydzi, ci „neutralni11 obywa-tełe, 
którym nie udało się Polski zwalić do gfiobtt, ż ą ­
dają tora-z. ni mnie i ni w ięcej ty lk o :

1) osobnego mi.i an a żydowskiego:,
2) otwierania wszystkich sklepowy szynków, 

handlów i fabryk żydowskie a we wszystkie ni®, 
dziele i święta katolickie, nawał w Boże N aro­
dzenie.

A nadto chcą, by zniesiono* rzekome ograniczę- 
nia prawne dla żydów w ustawach ausfcryackich ',!/ 
i rosyjskich, oraz aby pozwolono im na reorgan' - 
zacyę k a-l talów, czyli gmin żydowskich.

Co do* swoich gmiu mogą solce je  / vdz i refor­
mować, ja k  im się podoba —  a’o wara im od znie­
w ażania katolickich św iąt i łam ania spoczynku 
niedzielnego-. W ara im od rządzenia się w Pol-co 
przez jak ieś osobne żydowskie m inisterstwo, k tó ­
re byłoby zamachem na całość polskiej państwo­
wości.

Pokazu je się, ja k  polskie nasze społeczeństwo 
opanowane je s t  przez żydów. Chyba* w żadnym
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in*iy»i k'r ju nie ośm iePiby się żydzi postawić ta­
kich bezczelnych żądań, jak ie  postawili w Fońme.

A  sdy my, że podobno ludowcy —  nie mró 
w 'ąc już o inn-ych bardziej n.i. lewo —  idą żydooi 
n a  ręi-P. Kiedy bowiem Dr. Alfred. N,0SSN> iydow - 
f.ki adw okat z W arszawy chciał w sprawie owych 
czterech żądań ro z m ó w ic ie  z prasą polską, ?w ró­
cono mu uwagę, dlaozójgo nic zaprosił pedaikto,-6vr 
gazet lewicowych. N a 'to  Dr. Nossig odpowiedział: 
„Między żydami a lew icą sejm ową znacznie.;szyc?n 
róże "c w ncglądaeh nicma‘£. i  oćż ty  na to, jioJ-

•cki eciopie i polski robotnik;:?
F r. Dezżydowski-

Dokąd nas prowadzi demagogia 
ludowców?

F aktem  jest, io  m inister Stcoizkowski. który 
tak  energicznie zabrał się do uzdrowienia naszych 
finansów, podał sny do dymisyi, a podał sio -wsku­
tek  nagonki, ja k ą  urządzili na niego lud o u cy  
z Witosem na czole.

O cóż bowiem chodzi ludowcom? O nic w ięcej 
ty lko o to, żeby Polskę obciążyć nowymi rnilh.r- 
ilami dłupów, a przez to  powiększyć jeszcze bar­
dziej drożyznę i oljiriżyć w artość pieniądza na- 

;̂ zego za granicą. tClycą bowiem gwałtem  pdastow^ 
(V już teraz, w tych tygodniach przeprowadzić 
uchwaloną reform ę rolną przez fundowanie no­
wych gospodarstw na gruzach świeżo zwalonych.

N ikt nie przeczy, że reform a rolna je s t poirzc- 
bna, ale należy ją  przeprowadzić rozumnie, 
powoli, a przedewszystkiem przy lepszym stanie 
naszej marki. ÓYszak d r ś  ufundowanie jeiłnego 
gospodarstwui z inwentarzem w myśl ustawy z d. 
10 iipca 1919 r. kosztowałoby około pól miliona. 
A skąd .wziąć tych milionów?

•To też glosy rozsądne w ca łe j Polsce w ołają: 
„Z reformą rolną powoli, bo nastanie ogólny 
krach finansowy w Polsce, co s'ę równa utracie 
samodzielnego bytu11. Pro?. Bujak, ieden z najlep­
szych u nas znawców kw esty; rolnej, w książce 
sw ojej p. t. „Uwagi krytyczne o naseoj reformie 
rclne,j‘-JFudowadiii;i <ą frami. iż przy obecnym  sta­
nie waluty naszej nierr.ożhwc je s t przeprowadze­
nie reform y w wićlkbu Stylu.

Ale cóż wszystko ludowców obchodzi? K iw i; 
sobie Polska naw et i zginie, oni muszą —sw oje14 
przeprowadzić, bo jakżeby skinęli do nowych 
w ylorów ? Wsaftk stapińczycy i tugutnwcy wmlą 
ich po łbach palką z napisem „Gdzio reform a* 
rolna?1'

D latego też precz z ministrem FUeczkoirak.m—  
w*t:ła:ą ludow ty. —  „Nie eb-e on dać nowych mi­
liardów na refonnę rolną, to jo da pewnie jaki 
świeżo- upieczony ludowiec m inister, a  reform a

musi być i to już teraz przed wyborami, bo ina- 
yezej przepadniemy1!11 • -

Ale czy wy panowie refonnatorzy z cudzej 
kieszeni z&st&nawiacle się choć trochę, dokąd 
Polskę wasza demagogia pro wadzi?

Ja n  Sotwiask", gospodarz.

i  hekslwiok zarabiasz
| PAMIĘTAJ ZAWSZE
t -  o jutrze
1 i CiJkładsj* ĉ oóSsy PO JEDNEJ MARCE 
! I I ®  P O C Z T O W E J

W W A RSZA W IE
albowiem w ten uposób, dzięki wyitr yałości 
li przezorność', stworzysz sobie poważny fun­
dusz, który łącznie z narastającym i procen- 
taani zdoła Ci zapewnić s p o k o j n ą  1 b e z -  
P i e c z*ą starość. W szystkie urzędy poczto­
we w °&lsce przyjmują wkłady i wydają ksią­
żeczki oszczędnościowe. -  - Nie zwlekaj 

więc, bo czas placl, czas traci.
8  N ie niszcz ogłoszen ia tego , w ytn ij je, 
g p rzeczy taj innyrn i n am aw iaj w szy stk ;ch  
| do sk ład an ia  o szczęd n o ści, a  spełnisz  

czy n  o b y w atelsk i.
*' «E 'S I S *  SaBftl I iBBa^SaSIISBBBO C f

1
<7

Pin premier woiąż przemawia’
Dnia 31 z. ni. w yjechał p. W itos z W arszawy 

do Ft4e.wor.dca, Hz.eszowa, Strzyżow a —  j K rako­
wa. Wszędzie odbywały się wiece i kongresy pia­
sto wyr li ludowców, a godności premierów i róż­
nych wicemarszałków' s łu ż ą c a  partyjny  wabił; m l 
przyszłych wyb0rców.

Nioina to ja k  ag itacja . Jeszcze nigdy p. W ito. 
sowi n i e z ł o  t i k  łatwo. Co władza, to władza.

U d a j  w s z ^ D i c i
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B a j k i ,  c z i j  n i c  o a j k i ?

B y ł żyd, klóry się szczerze Polakiem  nazywał, 
Chrześcijan nie okradał i m e oszukiwał,
B y ł ludow iec, co sinego biskupa szanował 
I nigdy swych kapłanów  n ieiży ł, nie szkalował, 
Był socjał, klóry łojdaclw  żydow skich nie bro-

[nił,
B ył slapińszczyk, co stale od piasłowców stroni! 
1 nigdy razem  z nim i do miski nie siadał,
Był sejm w Polsce, co z sam ych rozsądnych

[się składął 
I  nie m arnow ał czusu na próżne gadanie, 
B yła  kolej, co m iała w ygodne jechanie,
Bgltt poczta, gdzie znaczni, jakieś chciał, I oś

[dostał,
B ył dziennik, który każdą nieuczciwość chto-

[slcd,
Alt ni siec, co za wiele nie m iał urzędników , 
Wojsko, klóre nie k ra d ło  na wzor bolszewików, 
B y ł poseł, k lóry Polsce, a nie partji służył, 
Był kraj nowy, co n azbyt, siebie nie obdłiiżył 
l na m arce zaznaczył, iie ona warta.
B y ł postęp , klóry szukał B  iga, a nie czarta ; 
Js c z  spytasz. Gdzież jest bajka9 to wszystko

[być może,
Tak, lecz na razie ja  to m iędzy bajki włożę.

Nieki asick:
< i'ń i j.  : n : 11* n tjiTn  iń jT ;7i< ii n ; u i  > i 1 u i i  i i  u t'i'M»ii  n r in  *1 ̂  nT m  n ; 111 >; iTTTnn u u  n  11 mi < u  i n u  > ijTTT

S p ó ł k a  wydawczn-handlowa 
„Lud Katnlinkf w K ta ta e .
J a k  to już donosiliśmy, Szan. Czytelnikom , z a 

łożono na posiedzeniu R ady naczelnej W. K. L. 
w Krakow ie ja k o  na W ahiem. Zgromadzeniu dn.
28 lutego br, Spółkę w y d a w n i c z g ;h a nd 1 o w ą pod 
nazwa „Lud K ato lick i", Krótko „Spóldz/elnia 
,(Lud k ato lick i" przy uk W , Filipa 1. 17.

Je s t  to stowarzyszenie zarejestrow ane, w sa ­
dzie, z ograniczona odpew., a opiera &jfj na mij 
nowszej ustawie R zpltej o spóM/i eh/a cii z dn,
29 paźdz. 1920 r.

Kinie juzem podaj,ermy w yciąg najważniejszy cli 
punktów statutu, obowiip u ją c e g o . członków na 
podstawie uchwały W alnego- Zgromadzenia.

Art. 2. Siedzibą- główną Spółuzvlni je s t K ra­
ków; mogą, jednak być utv,orzor.e oddziały' w in­
nych m iejscow ościach.

Art. 3. Cełem Spółdzielni jest podiiic-ieeio 
pochodów 'i sprawności gospodarczej członków 
1 >r;«'z jjyowaćUę nie wkpółnogo • przóds:ęhimvi w a . 
;a k  również przez dostarczanie M i i s  odpowie­
dniej, podnieś,ienio.■ kulliiralnego poziómu -swych'- 
członków i odbiorców.

Art. 4. Przedmiotem Spółdzielni je s t  nabywa­
nie. wydawanie i sprzedaż czasopism, książek, 
brbszur, obrazów i innych, przedmiotów i towa ■ 
rów w wolu; nr obrocie handlowym.

Ark 5. Członkiem Spółdzielni może być ty li o 
członek SIro-nĄictwa KhtOiieko-ludow-ego. który u- 
kończył -'-l rok życia, tnłfczo i n :cwi'astv. Członek 
musi injjjp* ptfiw-o lozporzącizanki swym m aiąt- 
kic-m, htuki podpi& jPdeklsrracyęj (są na skhyfizie 
w Adnilniutr. „Ludu k sto l."  Kraków ), oraz musi 
złożyć przynajm niej jeden pełny udział gotówką,,' 
w kw ocie tysiąc marek.

Art. 8 , Każdemu członkowi wolno zdeklaro­
wać dowolną ilość udziałów. W ysokość udziału 
może '/nronić 3// obecnych członków W alnego 
Zgromadzenia.

A rt. 1 1 . ‘Członkami Spółdzklni mog'ą zostać 
oprócz członków  S. K . L. także inne spółdzielnio, 
Towftj-zystwa. Snd.ilieye, wogóle osoby- m orałre-' 
prawne —  ale ty lko o charakterze jasno i wybi- 
t ire  katolickim . Przyeztuu w stosunkach ze Spół- 
d,.ielnią, każda taka osoba- prawna reprezentowa­
ną będzie przez jednego delegata, względnie- de­
legatkę. ,

Art. 12. Członkowie odpowiadają aa dopei 
liienie wszelkich zobowiązań Spółdzielni zudć-kli- 
rowanemi udziałami, «  ponadto jeszcze jodno- 
krotną w ysokością sw ojego udziału.

Czionek ma prawd:

A rt: 13. a) Brać osobistygmdziul av obradach 
W alnego /grom., przyczem bez wzglądu na 
ilość udziałów ma ty lko prawo jednego 
głosu. ;

ł )  Ma prawo staw iać wnioski, które jednak 
muszą być zgłoszone pisemnie przynaj­
mniej m  7 dni przed terminem. W alnego 
Zgrom, do Zarządu, 

ad? 'm a prawo wyborów bierne i czynne tle 
Idyrekcyi i Rady nadzorczej; 

di ma prawo do poboru zysków fdywidendy 
przypadającej na niego -wedle ilości u- 
działów.

Przestaje być członkiem:
Arr. t.i.‘ a) przez dobrowolni: pisemne wypdfc 

wiedzenie udziału przynajm niej na rok 
przed końcem roku obrachunkowego. Wy 
powiedzenie cżąści udzm-lu je s t n iedopiw - 
czalne;

b) przez wykluczenie, które może nastątre  na 
rnocy uohwały Rady nad/.or., a na wniosek 
Zarządu lub 10 członków Spółdzielni jirlśJi 
członek działa na szkód Spółdzielni, u tra­
ci p ra co  zarządzania swym nmja/kiem. 
gd»i£ąd«<wnic zosdanic ukarany ‘ za żbro 
dnie lub p rzek ro czen i z chęci zysku, gdy 
przestanie kpyó członkiem S. T\. T.. lub.atfą 
ci charakter katolicki
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W  razie wystąpienia lub wykluczenia 
s:ę udziały wediu^ stsuu k siąg  kasow ych zatwier­
dzonego przez W alne 'dgrąrrtadzęuie.

Zarząd Spółdzielni.
A rb 25 . Z:Uttąd stanowi stiyrekewa, 3-ch człon­

ków iiK a d a  Nmlzor.; a BudęóNadzorcza, W alus 
Zgioin. T a l D prckcya ja k  i Hada Nr,d£.6roza- od 
pow iadają’ -osobiście i soPdarnie za działalność
B p ć i d / . i o l n i .

Pod ając te ri|jwsftniMfle w yjątki ze statui u 
Spółdzielni ź a S B a n .y  gorąco* ■ w szystkich człon­
ków S. K . L .. wszystkich k-itoiików, k ityzy  rozu­
m ieją, .*ihk bardzo potrze!tna jest dziś oświatowa 
działalność w dut-hn katob- kim prowadzona, aby 
zapisywali się n&-członków spółdzielni i składali 
swojo udziały.

Ze szlachetną dążnością połączone są i zyski 
nyderyalne, gdyż Spółdzielnia posiada już swój 
rn.iuydk, <*’«  je s t ofedąsoRs żadnym dłuriem , 
pn zetów nio i o.; wija sit; coraz św ietniej ® dnia na 
dzień,. tak  p oJ względem. ideowym ja k  i finanso­
wym.

Jed n akże potęgą słanie nią Spółdzielnia do­
piero wtedy, gdy er-rze d e  na Szerpie’?*! masach 
ir.ato!icki':łi chłopów i niewiast połskfek.

W s z c T i c h  l i i ś n z r r c h  ń i f o n i i n e y i  u d z i e l a .  D y -  
r e k e y a  S p ó ł d z i e l n i  K r a k ó w ,  u l .  ś w .  F i l ip a .  1 7  —  
m i ę d z y  g o d z .  1 0 — 1 2  p r z e d  p o ł u d n i o m .

Sprawa rrganistów.
Otrzymujemy następujący lis i:
Do Szanownej R edakcyi ..Ludu k .tomickiego ‘ 

w Krakow ie. ,
Chwalebny czyn p. posła Maślanki w porusze­

niu tak  pV ’-ąeej kwestyi w Soi/nic, jak  sprawa 
o^aiKśtjów, lad zie wdi/ieeznie wspoTn'nany i ruc- 
zatarły  wśród pfomi organistów po Jako katoli­
ckich. Pomyśluom i rycbłęm  załatwieniem naszej 
sprawy przysłuży się Sejm  ogromu, o  spułcczeił- 
stwu, bo zniki-ą kwaśy dvaż'iwo między plebanią 
a ©rgumętów -ką (co jc-it często palnym m aterya* 
b m  dla w.< og»’ w O w how ieństW f. T.tul biedny po­
zbędzie się różnych danin w roku na rzecz org-ini- 
sVy. 'L chwilą przyjęcia o rg a n sty  przez rząd na, 
eta t płuist-w ow ę^ys-ka też i społeczeństwo bar- 
dae w icie, gdyż dodatki przy podatkach na teń- 
cel. da równomieriye majątkowo każdy obyw atel, 
a nio tak. jak  dotąd, co  dawali tylko nlektó.rzyć 

Błędnem jest. twierd-zenie niektórych pp. po­
słów (naw* t  z prawdey), że nie można obciążać 
państwa nowymi wydatkami. Owszoip: dziś k ażd y , 
dobry svn O jczyzny dążyć' winien także do popie­
rania sztuk pięknych, zwłaszcza muzyki k oście l­
n ej. bo na tom zyska kultura na waj a więc i pań­
stwo. Przez moralne i kulturalno podniesienie lud,u 
zyska, państwo, bo s i ę  pozbędzie wydatków mi- 
i d a r d o w y c h  na zbytnie sądownictwo i  dom y.kam e.

N a  z a ł a t w i e n i u  s p r a w y  o r g a n i s t ó w  z y s k a  i  d u c h  o *  
y .- . le ń s tw o  b o  m i e ć  b ę d z i e  s z c z e r z e  o d d a n y c h '  ś o b i o  
p o m o c n i k ó w  w  k o ś c i e l e  i w  p r a c y  s p o ł e c z n e j .

F. Ju reck i,
d e l e g a t  o r g a n i s t o w s k i  n a  d e k a n a t  W a d o w i c k i .

S a d ź m y  ^ ż y w o p ło t y .
D u 'o  nam brakuje p rak ty k : i doświadczenia 

na witorowycŁt gospodwizy-rołnrkuw. Każdy.- cci o- 
w iek z którego bądź zawodu, obmyśla sposoby, 
krórym i p ła tw a  sw oją pracę, żeby • ja k  najm niej 
imujjał nn-kkwHć pracy a mógł w'oce.j ońągnąć ko­
rzyści. M y  zaś roinżcy cóż robimy dl?- ułatwie- 
ń& na-zci pracy? Ileż to każdy rohuk-gosp.c- 
darz wydaje n r. co kilka la t na sw oje ploty. lą« ii 
gdzie są w ikiiny błćsko, tam gdzie są lasy bi sko, 
tam się tak  lMpuzo tego  nie odczuwa* lecz irra, 
gdzie n erar. wikliny, siri lasu. tam brak m alcya** 
łu na ogradzanie. naszych chat. Bierzm y srt&więa 
d o  sadzenia żywopłotów. Ticż na tern zyskamy, 
raz *ar<adE«Jiy <M»r-/.e żywopłot p o sb śy  ci na cale 
tw oje życie i służył będzie twoim dzieciom. J a k  
mamy zacżąó tę robotę? Najodpowiedniejszym 
krzewem na spo-nządzanie »vwot>łolów jest głóg 
b k ’y  (W eiss-birn). P lo t % niego w fdódmym ro *u  
jest. już tr k  gęsty , że kura przez niego (wzejść n e 
może, w dwunastym roku najtęższy wół przeła* 
m ać go nio zdoła. Trw a on do ]Ó0 lat, bo- je s t na 
mróz bs-T&zo w ytrzym ały. Głóg b iały  rośwo awy- 
kle dziko w lasach, a. często i w polu.

Ż y w o p ł o t  m o ż .n a  o t r z y m a ć  w  d w o j a k i  s p o s ó b :  
A % >  z n a i i s z ł s z y  b k * l y  g ł ó g  w  I e s 'e  c z y  w  p n l n  
g r u b o ś c i  2  d o  4  c m .  W y k o p a ć  i w s a d z a ć  ■ c l i w i b w o  
n a  g r z ą d k ę  a ż  d o  “ a k ł a r l c n l a  ż y w o p ł o t u  w  c y n a *  
c z o n e m  m i# - j s c u .  A l b o  m o ż n a  t -u k ż e  u z y s k a ć  ż y n v o -  
p l o t  p r z e z  z h i e r a n ‘ e  > s i c n  e  n a s i e n i a .  W  t y m  c e l u  
s b i c r a  s ię  j e  z  d o j - i w a ł o g o c f /w o c u  i t e j  s a m e j  j e s i e n i  
r o z s i e w a ,  w  z ,i « m , d o b r z e  s p u l c h n i o n e j  i z  c h ;w a -  
s ł ó w  o c z y s z c z o n e j .  N a s c i r e  w . s c h o d z i  p o ż n o  n a  
w i o s n ę .  P < K lo w a s n ie  t e g o  k r z e w u  o g r a n i c z a  s ’ ę  w  
p i e r w s z y  c i i  l a t a c h  n a  o c z y s z c z a ń  u  z i e m i  z  c h w a ­
s t ó w  i p r z e s a d z a l i  u ,  j e ś l i  s t o i  z b y t  g ę s t o ' ,  w y b i e r a  
s ię  t o .  k t ó i e  z a w a d z - s j ą  u i r y m  i p r z e s a d n a  n a  w o l ­
n e  m i e j s c e .  G d y  d o jd i z i e  d o  g r u b o  m i m a ł e g o  p a J c a ,  
m o ż n a  z a c z ą ć  p r z e s a d z a n i e  n a  s t e l e  n ó e j s c o  -ż o -w o  
płotu. • Z. J .

To i ©iw#*"
Sosjaip i znieważają Piłsudskiego.

Otrzym ujem y następujące pism o:
„ W  n-rze 7 0  z dnia 2 7  m arca b. r. umieści! k r a -  

k o o s k i  „ N a p r z ó d 1* w y j ą t e k  ze wspomn.eń Jó z c fc
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FHs-iłSSSiego. opisujący „bunt .więzienny w Irku­
ck u ”. —  K to przeczyta, op's tego bu-nstu wszezę- 
tą-gó. <Hn, i liiilii, kiedy wyobraźnią przeniesie się 
w tę ooB| kryminału, gdzie obecny nasz Naozclr.ik, 
jeszcze jako niepełnoletni młodzieniec, ze zw ykły­
mi bandydcmf- wywalał drągiem drzwi sześciu in­
nych cel więziennych, kiedy się go widzi następ­
nie,* jak  w karczem nej i prostackiej burdzie la y *  

cniinainej -ża luje, że zamiast siekiery albo palki 
3 >;-t Uiko^poduszkę —  to  nudno się oprzeć pe­
wnemu uczuciu obrzydzenia.

My bronimy Jó z e fa  Pił uidslcego i nie pozwą 
lam y przedstawiać go społeczeństwu w towarzy­
stw ’? bandytów7.

Niech nam ..Neprzód" zam iast buntu więzien­
nego w Irkucku przypomni jed ną z tysiąca scen 
bohaterskich, gdzie Józef Piłsudski krew zu Oj­
czyznę przelewał. Niech lud polski widzi Naczel­
n ika w walce z w rugami Polski na polu bitwy, jak  
widział ongiś Naczelnika K ościuszkę, którego bez 
duszy7 i ula dago ja k  śmierć z pola watki pod Ma- 
oioknyieami niesiono.

A przecież podob ivch scen bohaterskich m a­
my w7 życiu Józefa Piłsudskiego tysiące.

Czemuż tego bohaterstwa, naszego Naczelniku 
nio przedstawia ..Naprzód" ludowi polskiemu, ty l­
ko wybiera jakieś bindy aresztanckie, ja k 1’ r P ił­
sudski w kryminale, młodość swą przepędził4 -

Nieudany zamach słanu Karola 
na W ęgrzech.

V>’ nii dzielę W ielkaiKii ną zjaw ił się były  ce­
sarz i król K arol Habsburg w Erdapesz-cie i zażą­
dał od‘ naczelnika państwa blorthyego zdania mu 
władzy ITuirthy w yjaśnił mu. że żądanie to  jest 
niemożliwe do spełnienia, gdyż władzę i urząd 
swój otrzym ał on od narodu i tylko w rę-co narodu 
może ją  znowu złożyć. T o  samo oświadezyb ge­
nerałowie', od których Iż br o i żądał posłuszeństwa. 
Sejm  węg:er.dd pochwalił postąpienie IToirthyego. 
W ojsko jednak w znacznej większości i część na­
rodu. t. z w. monan hiśi i z prcvz. mii,. Telek.m  na 
czole sto ją  po S$ft>nie Karola. Na razie próba ob­
jęcia tUh-Ćlzy nie udała s‘ę. Konlicya zaprotestow a­
ła stanowczo przeciw powr,ofotvi lu fbsburgś ną 
tfo.n w igierski. Przeciw ne są temu również C-ze- 
'wiry, Jugosław ia i Rumunia, które na. wypadek 
powrotu K arolS  grożą Węgrom czynną interwen- 
eyą. Rząd polski y/y')*?,/.!! rządowi węgierskiemu 
uziomie za stanow czość okazaną wobec zamiarów 
b. króla.

Koniec rtwoltisyi w Njetnczeoli.
Komunistom rosyjśkun nie udało się wywołać 

w Niemczech strojku generalnego. W  Rerlinie na- 
nuje s r o k ó l W ojsko wciąż iest w pogotowiu. 
W  H alle, gdzie p o lry a  zdobyła główną kw aterę

komunk>tóv,\ zabrano wielką ilość ważnych doku­
mentów Dwóch przywódców komunistycznych, 
k tórzy usiłowali zbiedz, zastrzelono. Z dokumen­
tów stwierdzono niezbicie, żo wysłannicy Rosy i 
sowiocldej usiłują zrowolu cyonizo wnć słabsze 
państwa europejskie, n ie -wyłączając Niemiec. Po- 
licya aresztow ała znaczną liczbę Itosya, którzy 
podburzali niem ieckich komunistów w7 całym  
kraju.

Ancjiia sprzedała swyją 
gadność. narodową za ruble.

Równocześnie niemal z pokojem w Rydze za- 
warli bolszewicy układ handlowy7 z Anglią. Kras- 
Sjjń ze strony Kosyi, a R obert Iło m  imieniem An­
glii jKwlpisali prowizoryczną ugodę, na mocy któ­
rej natychm iast w yjoeliały statk i angielskie peł­
ne różnych towarów do Rosyi. Anglia zgodzda. się 
na to, że nie będzie popierać żadnych dział: ń 
zm ierzających do obalenia rządu sowietów-. Za to 
bolszewicy nie bedą agitow ać ofieyalnie przeciw 
rządom Anglii w P ersji i łnd jach. O ficjalnie po­
wiada ugoda, więc nio oficjalnie n o g ą  i pewnie 
będą.

Ugoda ta  będzie czarną plantą na historjl 
angielskiej. Tu już bowiem tylko czysty  rachu­
nek kupiecki zw yciężył wdelkio poczucie godno­
ści narodowej. Ja k ż e  inaczej postąpiła w tak ie j 
samej sprawie Ameryka.

Lenin zaproponował bowiem i Am eryce za­
warcie ugody handlowej. Na to wedle inform acji 
z kół urzędowych, w odpowiedzi siwej Stany  Z je­
dnoczone oś windę-/,yN-że nie wznowią stosunków  
handlowych z Sowietami donótv, dopóki nip. zo­
staną gruntownie zmienione fo l i  tyczne i gospo­
darczo stosunki w7 R osji, szczególnie odnośnie co 
do przywrócenia prawa w łasności pryw atnej, 
obrony życia ludzkiego i nietykalności układów. 
D ecyzję tę  rządu Stanów  Zjednoczonych popiera­
ją  również senator Lodgo, oraz wszyscy członko­
wie K om t-ji Senatu do spraw zagranicznych.

Omawiając tę decyzję, am erykański minister 
handlu Hoover tak wdzięcznie w Polsce wspomi­
nany —  cśw kd czył przedstawicielom prasy, że 
decyzja ta  zyskała uznanie całego gabinetu. 
W  chwili .obecnej najważniejszem  zadairmn ca łe­
go św iata je s t uruchomienie ca łe j produkcji rosyj­
skiej, jednakowoż lira gruntownej zmiany sy ste­
mu rządów w R osji, nawiązani© stosunków han­
dlowych z llos.ją je s t niemożliwo.

A ligi ja , sądząc, że przez zawarcie handlowej 
ugody zapewni sobie jodyny rynek zbyt u w R o b i, 
pomyliła się grubo. Sow iety bowiem już dawno 
kupują tow ary od Niemców, za które bolszewicy 
zapłacili dotąd Niemcom 350 miljonów rubli w zło­
cie. Trzeba i to nadmienić, że Anglia clrrc obecnie 
Pol kę nakłonić, aby i ona „dla tow arzystw a" za­
w arła ugodę handlową z Rosją,
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n i e z a d o w o l e n i  
s  i r a k ż a i u  r ir s k l@ s @ .

Żydowscy posłowie i działacze są lyozaduwo- 
fen* i  punktu 0 traktatvi pokoju w Rydze, ponie­
waż punkt ten utrudnia Żydom rosyjskim  z kre­
sów uzyskanie obyw elcUtw a polskiego. Działacze 
żydowscy wy-doanwuli z tego powodu m em oriały 
do prem iera W itosa, oraz do ministrów spraw we­
w nętrznych i zagrazuconigch. W  aprawio te j udał 
się także p. Noseig do ks. Sflipieliy z żądaniem ure­
gulowania te j sprawy przez wydanie ja k ie jś  in­
strukcji. korzystnej dla Żydów.

Proboszcz i ziemniaki.
Może nie słyszałoś o tem nigdy, m:ly  czyteln i­

ku. że w ielką zasługę koło hodowli ziemniaków 
w Europie położył proboszcz ks. Ja n  Eborha-rd. 
K iedy 300 Łat tomu sprowadzono z Ameryki zie- 
nm jaki do Anglii, n ik t jeszcze nie wiedział, ja k i 
poŻYtek z te j nowej rośliny mogą mieć ludzie. 
N iejaki D rakę, A nglik, nagotował raz zam iast 
ziemniaków zostających w ziemi pod- krzakiem , 
bąbli rosnących na łodygach ziem niaczanych. —  
Nie wiedział bowiem jeszcze, k tóre bulwy »fę go­
tu je. Sw oją niewkwlomośeią popsuł D rakę cały  
przepyszny obiad- królew ski, bo było to im  kró­
lewskim dworze,

Dop.ero n ie jaki ks. Ja n  Eberha-rJ, proboszcz 
w' m iasteczku Princondorf w AutitrjL D olnej, po­
dróżując po Anglii i ilolnndył, przywiózł we wo­
reczku kilka, ziemniaków do swego kraju. Tu za­
czął je  w swoim ogrodzie sadzić i odkrył przez 
doświadczenia nie tylko użyteczność, ale i sposób 
oprawy ziemniaków. Chłopi tam tejsi, jeg o  parafia­
nie, wyśmiewali się początkowo ze swego pro­
boszcza, że jak ieś .,ziela** sadzi i zjada.

Kiedy jednak pewnego roku nastał głód wręb 
k i nieurodzaj i głód, tak, że tylko proboszczow­
skie ziemniaki się urodziły, wtedy i inni w Prin- 
oemsdorfie poczęli sadzić ziem naki.

K iedy powoli ludność przyzwyczaiła się do u- \ 
żywania ziemniaków-, poczęła dziękować ks. pro­
boszczowi za jeg o  radę i zachętą. W dzięczność pa­
rafian i okolicznych mieszkańców była tak  wiel­
ką. że po śmierci ks. proboszcza w ystawili mu 
pomnik, do dziś dnia istn ie jący  w Princcusdorfie, 
z napisem:

„Temu, któyy pierwszy zasadził zdonmiakl, 
żióż cześć i modlitwę pielgrzymie daleki**.

Możliwem jest, żo stąd przez Morawy i Śląsk 
dostały sio ziemniaki do Polski, gdzie są głównym 
i wprost niezbędnym artykułem  spożywczym.

Podobnych faktów-, gdzie kapłan był jednym  
doradcą i opiekunom ubo-gieg-o ludu *— możnaby 
przytoczyć tysiące. Jed n akże to nie przeszkadza 
y/cale różnym ludziom wołać, że kajdan, ksiądz 
to najw iększy wróg ludu. R ychlik  K arol.

Wlźśsi z powiatów,
ZU m a a o w s l d e g o ó ^

Pćzyk-tad dia inny ch p arałij.

O djeżdżając przed w ojną do A rne:yki, zostawi­
łem tut. parafię Jarków" cę w najw iększej anarchii,, 
rozagitow aną pizez ludowców. Miało się wtenczas 
wrażenie, że paraf: a Aa. je s t  środowiskiem zarazy 
ludowcowej. W szystko  urzęda zaganię/u w swojtł 
ręće,; przy w ybo.acłi głosowano ty lko  na ludow­
ców, a  całe stosy bezbożnych „Pirzyjacieli ‘ i „Pia-ę 

.s tó w *1 jop rostu  rozdrapy wano z poczty. Nie 
s!achano naiu-k i upomnień k s, proboszcza, owszem 
rljfŚfiTO? mu jeszcze na- przekór.

R ej ludowcom wodiz Ib Stanisław  i \ndrzcj 
K rćk: z Roztoki i J a n  Sułkowski sklepikarz z Łu- 
fcowń-.y. Powróciwiszy obecnie, spostrzegłem z ra­
dością catkow '14 zmianę iui lepsze, gdyż a g i  ;,to- 
rowic- usiedli, albowiem K róle ratu jąc zaJ-ognim:-) 
gospodarstwa-, zaw iedli politykę na. kołku, a 'Suł­
kowski gdzieś na wojnie kark skręcił.

Parafianie wT.ząe bezgraniczną p-aeę i T-K r- 
tmść tut. duchowieństwa-, a  to ks. kan. T,ąkav/y 
i ks. katechety  Rapacza, którzy chociaż sami w 
niedostatku, oddają wszystko na óświałlę i poi■•>,- 
szenic dobrobytu parafian, porzucili swojo biec'* A 
wyfizoikli się id-ę-i lu-do-wcow vch, cr/ego dowod m  
całkow ito wyrzucenie „Piasta**, a w części igŁPrgy 
ja c ie !a “. W całe j jfiirąfi nie został wybrany przy 
obecnych wyborach ord jeden ludowiec radnym, 
po-mimo tszałonej S fiigitacyI z ich strony prowadź, 
nej. W Lukówi-cy ru n ą ł'ja k  długi ólynny szac-her' 
i rozpdjacz ludu szyrckarz Sułkowstki; w Jastuzę- 
bi 11 przepadł też „bezwyznaniowy** wóiit M. Ko­
w alczyk: w Roztoce obydwaj bracią, Króla, 'star­
szy „wiee/zny kandydat na posła**, mltklszy pija- 
ezyna, oprócz siwo:ch nie dostali żadnych głosów, 
aby wstyd pokryć, wnieśli protest. a!o"j<Sl ™ R z fe  
ja ,  że w ójtem  pozostanie dstychezasow y p. \Y. 
K ról, św iatły i wzorowy gospodarz z naszego 
stronnic twa katoJi-oko-Iudowego-, który zup- owa- 
d*ził w gminie ład 1 dobrobyt. W  M łynczyskadt
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został w ójtem  gosp. Hajd uli, który-w  sw ej gmipie 
niemal własnym koszr.em wybudował kościół, ple­
banią ib n s^ ló . W eje ia  w Rcirtoce i M lyaczyskacb 
m&gą służyć za wzór w szystk iv..

J e s t  mwkieja a mi w et pewność, że przy naj 
bliższych wył orać*’ eaia okolica ja k  jeden mąż bę­
dzie gloso wsć na listę naszego kochanego stron­
nictw a katoL ckoJu daw ega.

A. K,, Pv,y Amerykank:-.

BsisiaWiZiii w Sz&n-jifn Durtajcu.
Otazymujctny następujące pismo.
<hl szerejyu m iesięcy rozw ija jący  ongió szeroką 

i owocną działalność wśiód. młodzieży góralskiej 
Związek Młodzieży K ato lick ie j śpi u nas zupełnie.

'JKdśdzież, która dawniej znajdowała f  Zw;ąz* 
Jui gcd®iwą rozrywkę po pracy, gdzie się kształci­
ła , pielęgnowała różne społeczno cnoty i przygo­
tow ywała s ę w samo; sądzie zwiąsakowym do przy­
szłego życia. lepA j od ojców  —  obecnie z_ braku 
kierownictwa i poparcia zc strony kom petentne i 
zbiia bąki i ugania boz pożytku po błoniach. 
Co gorsze jednak i niebezpieczniejsze, daje ta mło­
dzież posłuch miejscowym feoiszewizującym ag  tu­
torom stapiószesykow skim , r< zw ija ją ; ym na urte., 
az -iii gruncie pod wodzą czerwonego proroka sę­
dziego K ulczyckiego żywą dzahitl-ność. organizu­
jąc różne m ęty i męd^ków tutejszych.

Na to niebezpieczństwo widocznie nie zwra­
ca ją  uwagi tu tejsi działacie katoliccy, choć spra­
wa je s t godną energicznego przeciwdziałania.

D ziesiątki młodzieży i koła rodziców marzą 
o tern, by wznowić działalność Związku i wycze­
k u ją  na tem polu rzetelnej inieyaiyw y ze strony 
tutejszego duchowieństwa, które tak  gorliwie zaj­
muje się czcm  inncin. a młodzież puszczona sa- 
mopas. Apelujemy do Naczelnego Sekretery  atu 
Młodzieży Polskiej w Krakow ie, aby zakał się bli­
żej Związkiem Młodzieży w Czarnym Dunajcu.

Niechże te życzenia młodz‘eżv i rodziców speł­
nią dz/ałacze' k ato liccy , których przecież nif no 
v.inno brakować w m iasteczkach. Praca zaś ta  
wyda lepsze owoce od bezcelowej i szkodliwej po­
lityki zaściankow ej. Mielibyśmy tu jeszcze coś 
w;ęcei do napisania. ale czekam y, czy się odp< - 
wiednie czvnniki opatrzą na drodze, po której 
kroczą. Je ś li nic, to wyświetlim y publicznie bar- 
izo ciekaw e tutejsze stosunki.

R . F .  z C zarnego Prm ajtca.
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K o r e s -p f t i id e o c y e .
K iJR Ó W  p. BocLrja. Staranie n naszego1'C zei- 

godnogo Ks. P ra ła ta  Ant. .WMczkręwóętafii, odbyły 
sio w Boęhni przez kilkanaście dni bardzo piękne 
m s y e  pott.praewodn. 0 0 .  Redemptorystów % P o >  
górza. •

O bszm iy kościół nasz. mieszczący w. śicbio k il­
kanaście tysięcy  ludzi, przepclihony bw»ah szczel­
nie prze vtym i do głębi słuchaczami. W ynik misyi 
był bardzo budujący, tysiące ludzi przyMgpowaio 
codzienn e do Sp-owiedzi i Komunii śrv., uireczyścio 
przepraszając Pana Jezu sa  za dwt.ydiczas wyrzą­
dzane Mu zniewagi i przyrzekając nadał wierniej. 
Mu służyć.

K oniec Misyi był tein uniu-zystszy iż raczył 
n a* zaszczycić sw oją obecnością N a.p «ew . imsz 
Arcypastcrz ks. Biskup Wagęga, udzielając m ło­
dzieży Sakr. B ie.zm ow an’a.

D ziękujem y Ci, praeeacny ks. Prałacie za la . 
Licziię duchowną, o którą w dzisiejszych tr.ud-.nyeh- 
w arunksch dla nas się postarałeś. J .> ą k  ujemy 
W am  z głębi serca drodzy 0 0 .  Mir-yrrnaaze za Wk- 
szą pracę i trudy dla nas poniesione.

Tmieniem całej parafo Bron. Nawrocki. Piotr 
Capik.

PLEŚNA powiat tarnowski. W dniu 28 marca !>r, 
t. j. w po liedzialek wielkanocny wobec licznie zgro­
madzonych w sali szkolnej w7 Pleśny mieszkańców 
tutejszej parafii złożył wyczerpujące sprawozdam, 
poselskie posef sejnmwy dr. Antoni Matekie-wi-z. ezio 
nek stronnictwa katolickc-ludowogo.

Zgromadzaniu przewodniczył naczelnik gminy Ple­
śna, Rafa] Ohorhołowicz.

Sprawozdania poselskiego wysłuchali obecni z 
wielka uwagą, poezem rozwinęła się ożywiona dysku- 
sya, w toku której dano wyraz radości, że Sejm spęt­
ali! główne ewm zadanie, t. j. n h wal ił konstytueyę, 
będąfeą po części wynikiem kompromisu, że za w ano 
c ieszcie pokój, . a bracia nasi na Górnym Śląsku 
oświadczyli się za przynależnością d,j Polski.

Na zarzut Wincentego Gmmdasza, żc reforma, rol­
na powinna być przeprowadzana bez odszkodowania 
dla właścicieli wywłaszczonych obszarów, oświadczył 
JłOcsel Ma1.ikiewi( z, że byłaby to metoda bolszewicka, 
niezgodna z poczuciem prawa i sprawiedliwości i nie­
bezpieczna także dla małej własności. Na zarzut, go­
spodarza Sajdaka, że ,J.ud katolicki" odsądza Pia­
stow ów  od czci i wiary, a Witosowi zarzuca, że za­
niedbał Spisz i Orawę zauważył, że organ. Piastów- 
ców .,Polski LiidĄ-rzuea się bezpodstawnie nawet na 
ks. Biskupa Wałęgę; zwrócenie uwagi przez ks. posła 

i  Madeja w jego mowie sejmowmj na zaniedbania Rzą­
du na Spiszu i Orawie spowodowała nie chęć dyskre­
dytowania Rządu, lecz jedynie troska, aby ludnor- i 
spiskiej i oiaw-skii,j do Polski n i e  zniechęcić.’ ;

Na wniosek kierownika tutejszej szkoiy p. Sowy 
uchwalcąo Yotuni zaufania d':a posła MataldewICKSi, 
któremu poruczono przeprowadzenie kilku ludność ’ 
tntejsaą obchodzących- spraw. Uczestnik.
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ZBYSZYCE powiat Nowy Sącz. Gml»a Zbyszytm 
Jest, niewielka. Mieszkańcy je j, t o  lud dość ubogi. Ma 
Jednak niestety imródis^wbie kilku takich, z których 
ani gmina, ani tośehił, ani szkolą pożytku nie mają, 
t;o nie są to prawdziwi członkowie społeczeństwa poi. 
tkiego. Dzięki' ty lico Wielebn-amu ks. prob. J .  Wil­
czyńskiemu, który swom umiejętnem pasterzowaniem 
iw y prowadził wiciu z kałuży wad i nałogów, a saczo- 
J.ól-nir- z nałogu pijaństwa, wieś utrzymuje się w po- 
m d k u . Jlam y^kładinicę Kółcw Rolniczych, a że ta 
| ie chce i nie może szynkowa^ wódką, to niektórzy 
tulą starają się znieść Składanką. Piętnujmy tych bu- 
rzy cieli w gminie co za wódkę nic tylkopsows mieni', 
tde honor i własne sumienie sprzedają, a przytem 
Jiraeą swoją i hogebi.jno.śeią o! ażmy*, że jesteśmy na- 
4'Otkłn potekim. który potrafi wieśó-r.owe, pełne cutór, 
kzezęśliwe życie w wolnej, zamożnej i potężnej l - 
‘czyiKspolitcj.

Jan  Laski, kierowTdk szkoły.

R o z fiia U o ś c i .
Kalendarz na kwiecień 1821

(od 11 do 17 kw ietnia)

r * r n. 2 po W. Ijzech . i
\ 12 i*. i .e o n a
: 13 •w. Z en on a i

•11 n . O pieki św . Jó zefa
i:> c . Jardy na

:-is A u astazy i
i 17 s. U rb an a
■ 18 H. 3 po Wieik. R u d o lfa  ,

TERMIN ZWOŁANIA SEJMU zostd ostatecznie; 
im Śipfp na dzleu 14 kwie&kia h. r.

Program prac sfcjmowych po feryaeh wielkawie- 
,nych obejmuje następujące sprawy: 1. zatw mrdzemie 
jtraktatu ryskiego, .2, uchwalenie zkudżetu, 3. uehw.i- 

euflj ustawy o umowach gospodarczych z Franeyą 
K-umuiką, 4. uchwalenie 17 ustaw uzupełniających 

do JłWlStytr.c.y’ 5. U''hwale.niś ordynacji wyborczej.
Zakończenie sesyi sejmowej poszczególne kluby za­

proponują na iliugą połowę i p-n, a rozpisania no­
wych wyborów na jesień b. r. ,

MILION jW K A . W ciąg-sń niu w Wielką Sobotę, 
w ygrana padła na numer 1,560.518, sprzedany w Ko- 
marnio w -Gałi-cyi wschodniej.

Dn'a 2 b. m. wylosowany został numer 0,244.449. 
.Numer ton zostó zakupiony przez Urząd podatkowy 
w Brzesku, Małopolska zachodnhw

URLOPY ROLNE DLA WOJSKOWYCH. Wobec 
ąozpepzeda robót, polnych zarządził minister spraw 
v, oi.-kowych beztonuinowm urlopowanie, bez prawa do 
ąichoru żołdu, żołnierzy, ^należących' do roczników 
H 89d., .1897 i 189.8 i starszych bez względu na to, czy 
mm.ją przydział w formacyath krajowych, ery na fro>r- 
t.ie, o iłu są whuśoicfcianii, oraz kierownikami samn- 
dzbenych gospodarstw rolnych, a mi ano wiole: właści­

cieli majątków' ziemskich, właścicięli .- .ipeir/jęinych 
osąd i gospodarstw rolnych, dzierżaw.:. ,v ■ ' ' .•
ziomskich. dzierżawców samodzioinjch t«,au 
darstw rolnych, jedynych k i równików nu 
ziemskie li, jo&ypych kierowników osad i gospodarstw 
rolnych włościańskich, oraz jedynych koniecznych 
pracowników na roli w gospodarstwie.

DALSZA DEMOBILIZACYA. B  uro Prasowe M. 8. 
Wojsk komunikuje: W^wiązku z (jczckiwaną w naj­
bliższym czasie ratyfikacją traktatu pokojowego,---01’3'4 
ukończeniom stanu w'oj,ny z Rosyą, p. minister spraw 
wojskowych gon. por. Sosukowski uznał za możliwe 
urlopsycać bezternrnowo nowo kafegoryo osób, peł­
niących służbę wojskową. Bezterminowemu tedy ur­
lopowaniu podlegają obrenietyi) szeregowi (poborowi 
i ochotnicy) rocznika. 1896 z wyjątkami pelrdącyeh 
służbę w kawaleryi, artyleryi i pewnych speeyalnyeh 
rodzaiach broni na froncie; b) z pośród urodzonych 
w r. 1897 i 1898 ci szeregowy którzy do dnia 1 marca 
1921 r. przesłużyli w szeregach 48 miesięcy i więcej 
z tomi ssmomi jednak wyjątkami, co i pod a); c) sze­
regowi, urodzeni w roku 1893 i starsi, zatrzymani do­
tychczas, w specyałi.ych formacyach frontowycli, d) 
w szyty  pzereg^w?roczników 1894. 1895 i 1896. któ­
rzy do dnia 1 marca 1921 r. przedłużyli w szeregach 
48 nrosiocy i więcej, a znajdu ją 's ic  na frondo. Bez- 
tornrnowdmu urlopowaniu nie podleśniią. podoficero­
wie zawodowi, hak również oi z pośród szeregowych, 
którzy zglosząfebać pozostania nadal w wcisku w cha- 
raktorro ochofrrków, aż do zunełinej demobilizacji.

NOWA GRDYNACYA WYBORCZA. W  kolacłs 
Sidntowych twierdzą, że w ślad za kompromisowym 
załatwieniem ustawy konstytucyjnej, oczekiwać na­
leży również kompromisu m:ędzv stronnictwami 
w sprawie oidynacyi wyborczej. Wowra, że według 
uowbj ordy.nacyi okresu wyborcze mieścAj się be<ią 
w r a m a c h  województw. W ton snesób mogłyby ura­
sta- być. w pnjsśzł-fśfct w seunio silnio? reprezentowani-.'

KOI IW N Y OSADNICZE wyruszani w najbliż- 
szy&h (brach do powiatów kresowych. Fohimtw robo- 

W e D. O. Gra. krok. objadł! do powiatów Duhno. 
Krz-miemoe. Borochów kolo Włodzimierza Woh 
i Rów”o. iako do swoich przyszłych terenów osadni­
czych. W  skład.-tych kolumn rob. mogą być przrńno- 
wani zdemobiFzowani żohiicrze, maiacy prawo do bez­
płatnego otrzymania Seraj i do pomocy - państwa 
a wiec szeeceólnici zasłużeni, odznaczeini orderem 
„W u M  fc«Kfc»r’“ 1 ib krzyżem Waleczmyrh, oraz oc.ho- 
tivev. którzy odbyli sbiżbe frontowa. Zdemobilizowani 
Jotnior7e, wcm-ieni do tak powstających kolumn osa-' 
duRzyi-h, otrzyma :a polne iPrzyreanu- źołn-erskm t. j  
artykuły żywc.noiiti-ioy/o. żô d i t. d. na równi z żo łcc- 
••■zami czyaiinrr. Zdnmobil-zowapl winni zgłaszać sćq 
do w osk. < td-Mbt zar-a.sc-woc-n naihliższego miejsca 
liflit zan-irszlran-a do dwa 1 ren i a b. r.

AGFNOR KR. OUŁUCKO WRK.T. i'den z wvb-t'- 
,rii'eiV,zvch anstr. mężów stanu. dlu"-oletni austiyacłd 
mmifter « iw »  ragrau. zmarł we Lwowie w drugie
S »V K’ ‘ AVi'u V D ii O 0 V.

7 ?Af OJŁWd! KA RTY. Dola 17 iutemo b. r zmat*
w Tarnowie w 80 roku żyda Wojciech Klocek, długo-
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lotni" kierownik szkoły Ąf Porobi u radlnej Był to na­
uczycie! niezwy ale] miary, całe 'jego życie było łań- 
ćuchem niezmordowanej pracy. Wzorowy ojciec i wy­
chowawca może inauczycielstwu służyć za przykład do 
naśladowania. Pozostawił po sobie niezatartą pamięć 
wśród tyeli, którzy go b .ż e j znali, zwłaszcza w Porę­
bie radlnej, gdzie pracov "u ko nauczyciel przez lat
40 i w Tarnowie, gdzie przy końcu życia działał wielo 
bezinteresownie w towarzystwach dobroczynnych. 
Cześć Jego pamięci!

ROBOTY SEZONOWE. Ja k  się dowiadujemy, 
Tarnin-. Uizad Pośred. Pracy i Opieki nad Wyehodż- 
cain- w Tarnowie (ul. Krakowska 12) przyjmuje za- 
r 'sy  na reboty sezonowe na rolwarkacii na terenie by 
łej Kongresówki. Prz\ jmowami są mężczyźni i ko­
biety w wieku od 16 do -10 lat życia, samotni lub 
z jod i: era dzieckiem. Koszta biletu kolejowego ulgo­
wego zwraca pracodawca. Warunki płacy i utrzyma­
nia dobre: bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
W tymże Urzędzie.

POWRÓT JEŃCÓW Z NIEWOLI. Dotychczas 
yzybyły do Polski trzy transporty jeńców a ogólnej 

dii-zbi e 1.565 ludzi, w teru GO cfic rów piątęj* dy wizyi 
isyberyjsldej, prawie wszyscy szeregowcy z Moskwy 
i oficerowie z Tuły. Na początek kwietnia zapowie­
c i e ’:" bolszewicy nowy transport w liczbie 1.000 ludzi 
z obozu moskiewskiego. Wszyscy nowi aeający jefujy 
■]-rzolpywają w specyalnych obozach izolacyjnych 20- 
•ftaiowa kwarantannę, poczem są odsyłam do swoich 
Kacłm yrtyehi formacyj; podlegający demohilizacyi 
bywają uwalniani

7CON IV. KS. MIKOŁAJA MIKUŁA JEWICZA.
lEsadio z afeiskwy donosi, żo wielki książę Mikołaj Mii- 
kcłajewkr., były głównodowodzący arrui rosyjskiej, 
i Kmart wo Włoszech.

PRZYMUS PRACY V/ BU łG A R Y I. Obok i bowiąz- 
łtuwej pracy ogóinej, którą zaprowadzono niedawno 
w Bułgaryi zamiast powinności wojskowej, istnieje 
tam speeyalne rozporządcenie pracy przymusowej przy 
bu Iow o nowych dróg. Mężczyzna od lat 20. kobieta 
fsl 16 są obowiązani pracować nad budową dróg, aż 
do U  roku życ'a. Moinaby użyć porównania; ogólny 
obotwązek pracy w 1920 roku j«Rt pewnego rodzaju 
czynną służbą, równą służbim wojskowej. Obowiązek 
pracy przy budowie dróg jest jakby ćwiczenie woj­
skowych żołnierzy, którzy przeszb do rezerwy, po­
nieważ taka praca przymusowa trwa r.a.Hwie 5 dni 
przy 10-godr,r'M!ym dn-iu robo -za hi.

BIURKO PO NAPOLEONIE I, nabył na Yfytacy! 
w "Wiedniu barów Itcizes za 12 mil onów konn\ Ja k  
donoszą, nabywca ofiarował to biurko państwu pol­
skiemu.

M & iu m & iP  i  s a t y r a . -
m.

W szkole.
"  Nauczyciel: Cz.cgo .i"M najwięcej 8  , s k e ?  

Kwargclduft: Ja  j  iż wim.

Nauczyciel: Więc czego?
Kwargclduft: Marków, proszę pana psora.

j*.’(,jSzćzu '.ek '*).

Na kolei.
—  J-aoie konduktorze, co to znaczy? Dawniej zf 

3 godziny by łera w domu. a teraz jadziemy i jedito- 
my bez końca.

— Ha no. kolej potaniała.
—  Ja k  to potaniała?
—  Ho pan jodzie na ren sam bilet dwa razy dłużej.

V ZgotHiwy.
Sędzia do oskarżę- ego:
—- T a pani zarzm a pauu aa skardz^, źe j«ę" pa u 

ukradłeś całusa.
(>■■!.arzouy:
—  Jeśli litera prawa tego się domaga, to mogę łe j 

pani zaraz tutaj u obce paua sędziego całusa zmriNć.

OcBpowiędzi RedakcyS.
P. Ju recki z Choczni. Poruszymy tę sprawę pubii- 

czrjtó w najbliższy m ćsasie. —  Fr. Dziedzina Mszana 
dok Zajmiemy się, ale Aciadorność me przyj Izie pręd­
ko. —  P. OtTuia. Będzie w najbliższym numerze. —- 
Fr. Paw. Doskonale! Już oddane do druku. — Pewna 
osoba, Proszę się zwrócić d-o OO. Jezuitów, Koperni­
ka 2G, Kraków. —  Karol Rubryka, Naprawa. Zapy­
tana A\yslaue do Wiednia, gdy przyjdzie odpowiedź, 
damy znać. —  M. Sroka. Uwagi zupoiiac shcs^iy. 
W sprawie.. waszych S»»io®ków to pierwszy jest już 
ufa dobrej drodze, a drugi możliwy do wykonania, gdy 
będzie odpe. "edni zasiłek, gdyż wydrukowanie jftdlie 
go numeru kosztuje kilkadziesiąt tysięcy.
KiścisEsasan ^  i m
Za dział ogłoszeń Ketiakcja nia pr yjir mj-3 

cdpowśtdzialGOśsL
CHŁOPCA DO NAUKI ST O L A R ST W A  meblo­
wego i biuknvlanego przyjmie zaraz Aleksander 

Zięba av  Krynicy'— Zdroju.

POSADY GOSPODYNI jut plebani" poszukuje osoba 
f.O-lctnfa, znająca się na gospodarstwie, oszczędna 
i Mim.eiiM. —  Michalina Bigosińska, Kraków, ul. 

Długa I. SO.

UNIEWAŻNIAM skradziono 27 marca b. r. wojskowe 
dokumenty zwohiionłn, wystawka* na nazwisko 

. "m ona 7j»jezierskkgo z Tarnowu.

DO SPRZEDANIA gospodarstwo składające s:e z 15 
morgów gruntu z budynkami mianowio:e dom muro- 
Avauy, blachą pokryty, stajnia, stodoła —  wszystko 
av najlepszej jakości, Bliższe wiadomości w Urzęd. e 

gminnym jv Rygboadi.

UOMUCNIK ZARZĄDCA, dobra pontó v. wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa, odr >vriednio Avykxz,utl- 
eony. poszukuje Chlebodawcy. Zgłoszenia pod .,<?<)- 

spu .iarz-jrćrze]n!k“ do A&nuiiśttra-yi „Lu ;u kat.“
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WAŻimE DLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKI!

Zaraz kupie można o głębio pszenicznej, przy go- 
śelńeu i blisko kolei w powiecie Sanockim położony 
baidzo piękny folwark, obszar i00 mg,, a w tern 
2 mg. ogrodu owocowego, reszta rola, wszystkie no- 
,wć,' bardzo porządne budynki, oziminy 18 mg. psze­
nicy, 7 mg. żyra, dodaje się część nasion wiosennycp 
i inwentarza żywego.

Cena kupna po S00 dolarów za mórg razem ze 
wozystkńm ze zamianą na Marki polskie.

Możliwą jest także zamiana tego folwarku na la1" 
z ziemią albo za sam drzewostan.

Bliższych inform acji udzieli 'Dr Jan  Dziurzyński 
we Lwowie, plac Bernardyński L. 11.

HjjARAZ DO SPRZEDANIA we wsi czysto polskiej, 
■odległej od Lwowa 18 kim., stacya kolejowa, szkoła 
i  kościół w miejscu, 20-niOigowe w iejskie gospodar­
stwo, gleba bardzo urodzajna, jeden duży budynek 
wspólny i mieszkalny i gospodarczy, zasiewy ozime 
5 mg. żyta i 2 mg. pszenicy, dodaje się nasiona wio- 
panamę, odpowiedni inwentarz m artw y, 1 krowa. —  
Cena kupna 4000 dolaiów ze zamianą na Marki pois.

Bliższych informacyi udzieli dr. Jan  Bzlurzyński 
iwo Lwowie, pl. Bernardyński L. 11.

W A Ż U 5  t  ' , S i. 9 U ł A ( ? t H !lUllidtlltmi )llll|itl!lMH!IIHIIIIl!1tnilttUMIIHIlS»lMllMlIMllIll1!j(t!IM!iIll[l’tinMtltllltIit(J1Mtl)tllli(lllll)IIillllllllU

fafery&f wpiłaś cwuiy rł i Mny sktad marena tfw fcufiowl'
poleca na Rezon ton 1 owiany

xv Tarn<Mvie, n u ra  lto ic jo n t f Krafm w ska
raprieciw dwo ea kolejowego di obowego następujące maiprjaly 

*MJunj#«e *i? w zapasie:
Dachówki czerwone, cementowe, lupek asbetowy, nsbi" 
łowy, gąsiory, rury cementowe i kamionkowe, kręgi 
studzienne, nłyty chodnikowe, posadzki kamienne do 
kościołów, korytarzy, posadzki cemenŁowe, różnokolorowe 
idia kuchni, sieni, płytki glazurowane do obkładania ścian 
“łazienek, klozetów' i t. d., dachówTki szk/inno, szkło tafto­
we do ok:en, trzciny, pcłkoszsi do obijania ścian, snfi- 

jłów, gips murarski, sztukaterski, alabastrowy, cement, 
>w_pno od bielenia, wppno hyorauliczue da osuszania 
(ścian, glinkę murarską, larbę żółtą (satynober), glinkę 
:ugniotr«ałą, c(5głę szamotowy do obmurowania kotłów, 
jpłyty piekarskie, piece kaflowe, cegłę zwykłą, czerwoną 
jpoiccc tak deti.ilicznifc jalroteż wagonowo do każdej stacji, 
zamówienia odwrotnie załatwia, ceny na żądmie podaje 

bez nadesłania marki na odpowiedź — firma

M I C  B A Ł  l H l l i O Ś
architekt i konc biutowniczy 

T a rn ó w , Kolejowa 5. Hotel Polsk

OSTMEŻENI&
W obec mnóstwa niesum iennych pośredników i biur, ' 

Łajinujących się narcelacją ziemi na W ołyniu, ostrzega 
jsię włościan polskich, przybyw ających na Wołyń, ula 
jfcupha ziem i, przed wyzyskiem, a nawet znaeąnem 
Ryzykiem, na jakie naraża ludność działalność tych 
ILiiur. - Prągnąw  nabyć ziemię na Wołyniu winni się 
Zwracać tylko do instytucji przez rząd koncesjonow a­
ło} ch, do kiórycli między iimemi za Ii;-za się Łucki 
Oddział Parcelacyjny Warsżifwąskiego Zwi ;z u Ziemian 
w Łucku, ul. Ad\ j! ,a "k a  Nr. 9 i we W łodzimierzu 
( Wołyńskim, ul. Cmentarna Nr. 4.

Druki reklamacyjny
sporządzone wediug wymagań władz wojskowych 
S| do nabyci? w Administrncyi „ llitiU  łfATCL/' 
w Krakowie i w Filii AJministracyi w Tarnowie, uk 

Chytrowska 5, po 2G ME. za egzemplarz.

4 7  \ RS SC 2 < T K G B 3 & E .Z E łiii

c 'ta d s  Towarzystwa ZdiezIwwegB r Brzeski*
Stowarzyszenia zarejesfcrowaucgm z nieograniczoną 

poręka, Zastępstwa Po’skitgo Banku Krajowego 
oubędzie etę dnia 14 kw«etnla.l921 r. 

o godzinie.5 popołudniu w lokalu kasy. 
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia 
Walnego Zgromadzenia,

2. Wybór 3 weryfikatorów do zatwierdzenia protc- 
' kołu.

3 Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czyn­
ności i rachunków za rok 1920

4 Wniosek komisjo rewizyjnej na udzielenie Dy rek- 
cyi i Radzie Nadzorczej absolutoryum (§ 35 stat.).

5. Zatwierdzenie wybranego przez Radę Nadzorczą 
1 członka Dyrekcyi (§ 35 litera b. statutu).

G. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce 
ustępujących (§ 47 statutu).

7. W ybćr 3 członków do komisyi rewizyjnej (§ 47 
statutu).

8. Wnioski i interpełacye członków.
B r z e s k o ,  24 marca 1921 r.

Sekretarz: Rudolf Maak mp. Wiceprezes: w. z. dr. 
Wilhelm Dadlez mp. ________________

”  I M I f i
^ K I E H N » e Z O - J B p W O Z O W V

Juliana K. Jacofoieno UL. 361

Przyjm uje wszelkie r e p e r a c y e  powozów  
i wózków. — Ma na sk ładzie:

y o c o w e  p o r s e s y ,  w ^ jkI i b  i  t .  c l .
_______ -  AdinK tcScIcgr.: JACOBI, TZHNÓW. ~  ■ = -

W ais ie . W a in e .
U n ł ń \ T  rnlnif t  Pov* in' en «obec braku iu l . u z U J  | tfIlŁ llV  nycb lawozow zaprawiać.
ziarno przed zasiewem lub rolę już obsianą

„ H itrs g in ? "
najtańszym nawozem azotowym, jeśli chce za­
pewnić sobie n o rm a ln y  sprzęt. T y s ią c e  świa­

dectw- polecających.
Na hektar Mk ISO’—. Na zyrztn ie wysyłamy 

obszerny prospekt i świadectwa.

I „ K i t r a g le p  ftytwórnia Biłera.-baktorjolojjiozEa,
Towa zystwa A:; yjer 

P a r n r ó ,  © s r o c g łg s » a i 1 1 .  T e ! .  3 2 3 7 .  m
iaSŁaBKaa ŝamszust-Ł z j s c _  .. w a e  atmsBta,
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. la lw r i
nabyła w i^ k ^ n  SloSC

wy&oiswysh nasiosi o§rcdowyeh
i poleca takowe po cenach ■miark.owanycli. — Ogło­

szenia pod adresem: ,t tn w os<, D e A ija .

D o p a sz p o rtó w  am ery k ań sk ich  fo to grefie  
trw a łe  na specjalnjnm  p ap ierze , po  nizkieh
ce n a ch  w  kilku g o d z i r a c h  ró w n ie ż
fo to g rafie  fam ilijn e i p o r tre ty  —  w y k o n u je

Zakład fctsgraficzny Jana BstfnaPSkfOCJO
Tarnów, u!, Waława S, {obok Kasy Oszczędn.)

Pasta i wazelina da obuw:a,
kle; szewski, kolki, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, 
podkówki, raszple, zelówki i oocasy gumowe, skóra na 
wierzchy i podeszwy, i,./by ao mataryi, szczotki, przy- 
bory szkolne, przybnry do palenia i golenia Ud. dla koa- 

sumćw i kupców w każdej ilości.

Papier szli lany, papier szmerglowy
hurtownie poleca. — Na prowincyę wysyłka odwrotnie

J. Oerbeka. kretuw, plac Hłarjaelsi L. 3 ,1. p.

W a i n a P J .  R o i n k y l
2 powoda trudności pnewozowych ora* 

braku wagonów

Najwyższy uzas zamawiać obecnla
p o d  iH siew y w io s e m c  I ( e s ie a n e  z  ba*a- 
Ita  i n a j r h  j j  u o z o w , b j  tu k o ir c  r a  c z a s ie  

' .  o tr z y iz n e :
KHIK5T, &©LI f*®iQSr©^© w?̂ 3€*3ca 
If r̂ofeiSŁtSdfsąe,' ®S§*S t S & W & S & W Y ,  
b ard zo  sk u teczn y  n aw ó z, n ad aiący  się  
pod w szystk ie u p raw y  i do ksżdej gleby,

f ts t f tp  iyliło tJtoiagtewra h $ 0  ja ftiś k

UM  EEY&ŁY BUDOWLANE:
W^ssrs, C&.tłerst, tlipi 5
i KJifi.?xsjeżyki, w  aę&eśfi®-

wa, , i C, gr.
wszystko iylKo w ładunkach cało wagonowych.
Koniczj-tif ezerw&n?, Tymoij i inne nasiona 

& częściowo
z ■5zvbk"’ dostawa po;eea firma protokołowana:

A N T . i O D U C H
j j s t a i  « iui-i i skład nsi i  pndzlitó-;/ tslr.yt':. wsłlkirt t m m  
^lanrjtk artyiułlte tujawlanyń, irpna. testnla, fty* ćscl-SAi ssSit, 

Kii maszyn rahtajik i iii teiśw' prictnysła th.
= *  iY W IS C , BYNSK 2 1 . t==s==

i

m ^ ss s im ^ ss sm ss ss s ^ m B sm ss ^  •ee ~;f2s?*j3 tóEaess&gsgSi a

W f i S T E  S T O P  U f f E  
W H I T E  S T O P  D O M I N I O N  u n e

Generalne Biuro Kontynentalne „ O C E A N i C "  A n t w e r p i a .
Reprezentacja na Polskę:

POLSKiE TOW . ŻEGLUGI -MORSKIEJ 1 RZECZNEJ S. A.

• B A Ł T Y K ? -9 V

otworzyło biuro w Warszawie, Marszaikoivska 132, adr. .tek Zegbąk 
Sprzedaż kart okrętowych do St. Zjedn. A tu ery ki i Kanady. 
Droga przez (fidafis&b ils s tw e rp ś^ , R o t t e r d a m  i C h e f l p 1̂  
Największy okręt angielski (Jjfe¥M Pl§" 48.000 ton, pomieszcza 3 XU tysiąca ludzi 
Przejazd przez Ocean w 4'4 dniach do New Jorku.

04p*TriPd*5*lny redaktor: Ks, Franciszek Mirek. Wydawca: Z\viąxćk: katolicko-lodowy
( isioni a a  i drukarni .Chosu Narodu w Krakowie pad Mraąuea Romai— 1 arka.


